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cienMci!
U pewnej częśd społeczeństwa na- 

c*ego aaje się w ostatnich dniach wy­
czuć jakaś nuta zniecierpliwienia i 
zdenerwowania, która podchwytuje 
Prasa, prowincjonalna i skierowuje 
Pod adresem Rządu pytanie: — dla­
czego p. Minister Skarbu nie wygłasza 
zaraz, teraz swej mowy programowej, 
a odsuwa ja aż do dnia 9-go grudnia.

Ta część społeczeństwa i prasy u- 
wiaźa widocznie, że głównym wino­
wajca obecnych skoaow giełdowych 
dolara jest p. Minister Skarbu, który 
Powinien był zaraz po> objęciu teki wy­
głosie swój program, — tak jakby sa- 
Pio przemówienie Ministra Skarbu 
Piogło już być punktem radykalnego 
zwrotu w kombinacjach giełdowych.

Jeśli przypatrzymy się historji na­
szego parlamentaryzmu z ozasow Sej- 
*ńu Konstytucyjnego i obecnego Sej- 
Oiu Ustawodawczego, to obserwujemy 
Zawsze ten objaw, że kazooczesny Mi 
Pisto1* Skarbu wygłasza swój program 
Później aniżeli g*el Rza^H Prm ijer 
^  swoim ekepose Kreśli ogólny kieru­
nek prac rządowych, a kiendnek ten 
jak wiadomo ogromnie rzadko się 
zmienia i oprócz nielicznych, w danej 
chwili aktualnych problemów prze­
chodzi w s ^  dku z rzędfu na rząd. Cał- 
Kieźh inaczej przedstawia się sprawa 
biowy programowej Ministra Skarbu 
sfefai najważuiej&ziego ii najtrudniejsze­
go. specialnogo resortu państwowego- 

Minister Skarbu musi opracować ni«- 
tylko plan* dorywczego rozwiązania 
Łm  trudności skarbc wych i gospo­
darczych, które w danej cLwili istrue- 
ią, ale nie mniej musi przedstawić 
Marłamentowi stały program, któi ym 
kierować się będzie w kwestjach fisr 
kalnych i gospodarczych tak, aby uni­
knąć w przy szłości powikłań i trudno­
ści.

Nie tylko u nas Minister Skarbu 
Przemawia w kilka tygodni po szefie 
hzędu, — ten sam fakt obserwujemy 
* w historji parlamentaryzmu innych 
Państw'. Porównajmy czas w jakim 
Przemawiał p. Luucher po p Poincare,
P- C.aillaux po p. Painleve itd.

Zarzut „przydługiego milczenia1 
mecjulnte niesłusznie uderza w p. 
*dteifechowskiego, który objął tekę mi­
nistra sKarbu w niesłychanie trudnej 
śjtuacji państwowej. Obecny minister 
skarbu przedstawić Sejmowi zre- 

Tmowany system podatkowy przy- 
stosow any do zdolności płatniczej spo- 
^Jzeńofcwa, ma zredukować budżet w 
Mosunku do dochodów, — pazyczem 
bw^giędnić musimy, że przy redukcji 
"Uidżetu muszę być uzgodnione poglą- 
JV wszystkich stronnictw, z których 
. żdo ma inne postulaty, każde broni 
Pnych nozycjj budżetowych. Dalej 

łh*żed p Ministrem Skarbu stoi niesiy- 
hafnte trudne zadanie opracowania 

hrorrarnu sanacji naszego życia go- 
bodaiTzego. wiemy, iż w tym kierun- 

obecny rząd nie pójdzie nri linjt 
Swego poprzednika jeśli wycofał dwa 
13!rt>jekty wniesione przez poprzedni 
r%d do Se jmu i na miejsce ich ramie- 

przedstawić swoje nowe projekty.
 ̂ Dr tej Drący p. Zdziechowsktego 
jusimy dodać konieczność wydawa- 

. i  dorywczych zarządzeń dla parali­
żowania zagranicznej i niestety we-

P rz y c z ifn y  sp a d ku  złotego.
Tel. wł. W a r s z a w a .  1 12. Stoi­

my wobec nowt?go spadku p:eni tdra 
O wartości jego stanowię podkład zło­
ta w Banku Polskim, zrównoważony 
bilans handlowy i płatniczy, wewnę 
trzna sytuacja flospotlarcza i sytuacja 
międzynarodowa.

Kardynalnym warunkiem według 
pojęć przedwojennych jest podkład 
złota. Którego zgodnie z statutem wła­
dze bankowe najściślej przestrzega] ę. 
Da się to stwierdzić na podstawie 
wszystkich dekadowych bilansów tej
instytucji.

Powstaję bilety zdawkowe i bilon. 
Stanowdę one dzisiaj połowę obiegu 
pieniężnego i odgrywają w życiu co- 
dzienńem bardzo znaczną rolę. Ostro­
żność w nasyceniu rynku bilonem ze 
względu na psychozę wytworzona 
przez ińnację była więcej niż wska­
zana. Ale .podobno rzęd Władysława 
Grabskiego był Zmuszony uciec się do 
tego środka, ponieważ daniny publi­
czne nie wpłynęły dostatecznie.

Nieszczęście chciało, że w; tym sar 
mym czasie nasz bilans handlowy 
kształtował się wysoce ujemnie, nasz 
wwóz bardzo znacznie przewyższał 
uasz wywóz. Doszło dlo tego, że przez 
pewien cza® wywoziliśmy przeszło 1 
miljon dolarów dziennie na towary, 
amortyzacię i  oprocentowanie poży­
czek itd.

B. premjer Władysław Grabski za 
częł się stajać o pożyczkę zagranicz- 
nę. Jednak wskutek opozycji przeciw 
ustawuim o sanacji życia gospodarcze 
go, zalegały one w, SejmiB przeszło 2 
miesiące.

Chwilowe zachwianie się naszego 
złotego umożliwiło znaczny niedobór 
bilansu handlowego, który jednak w 
międzyczasie od 2 miesięcy wykazuje 
znaczną nadwyżkę, niezrównoważony 
bilans płatniczy, nieustalone położe­
nie w Sejmie i ogólny kryzys finan­
sowy w Europie.

W sobotę minister ckarbu p. Jerzy 
Zdzdechowska wskazał na jeszcze je­
den czynnik ogromnego znaczenia, to 
jest na zaufanie do złotego, którego 
nie wolno nam stracić. Minister Zdzie- 
chowski wspomniał o wprowadza­
nych obecnie wielkich oszczędnościach 
oraz o tern, że wydatki państwowe w 
miesiącu grudniu będę całkowicie po 
kryte.

W poniedziałek nad sprawę tą o- 
bradowała Rada Ministrów, a popołu- 
dńiu odbyło się posiedzenie zapowie 
dzianego przez min. Zuziechowskiego 
oszczędnościowego komitetu sześciu 
w sprawie redukcji budżetów poszczc 
gólnych mhdsterjów, która będzie z 
całę bezwzc lędnościę stosowana.

P&Uitei p rz e c iw  po lityce  ksnęży 
lite w sk ich .

Gdańsk, 30. 11. (PAT). Do pism tu ­
tejszych donoszą z Kowna* Fapież skte 
rował do biskupa żmudzktego wezwa­
nie, aby księża litewscy przesiali zęj- 
mow\ić się politykę albo złożwj l swe 
urzędy duchowne.

Papież motywuje to wezwanie tern,

że działalność polityczna księży litew­
skich kompromituje kościół. Podobno 
pewna grupa księży z księdzem Pu- 
ryukisem na czele zamierza odłączyć 
się od kościoła rzymskiego i utworzyć 
Kościół narodowy.

WAŁKI W  IRLANDJI.
Wiedeń, «j0. 1. PAT. „Der Morgen“ 

donosi z Dublina że na granicy irlan­
dzkiej doszło wczoraj do pierwszego 
starcia z Ulsterczykami. Około godz. 
2.30 w nocy v. miejscowości Philip- 
stówa dom, w którym znajdowały się 
4 kompanje irlandzkiej straży obywa­
telskiej nagle został zasypany kulami 
i  apabinowemi.

NARADY NAD SYTUACJA WALUTOWA-
Warszawa, 30 11. (A. W.) Dziś o godzinie 

1 pop odbyło się nadzwyczajne posiedzenie Ra ■ 
di Ministrów pod przewodnictwem ministra Ra- 
czWiewicza w  sprawach skarbowj'ch i  waluto­
wych.

MINISTER PRACY O 8-GODZ. DNIU PRACY.

Warszawa, 30. 11. (A. W,) Minister Pracy 
Ziemięcki oświadczy! w  związku z wnioskiem 
Z. L. N. co do nowelizacji ustawy o ośmiogo­
dzinnym dniu pracy 1 urlopach, że P. P. S. w stą­
piła do rządu koalicyjnego pod warunkiem, że 
ustawodawstwo socjalne nie będzie ograniczone. 
Jeżeii więc po,<* wia si„ wiuusek ograniczający 
praw a robotnika, to P. P. S. musi mu się 5ta 
nowczo sprzeciwić.

CZICZERIN U CHAMBERLAINA 
Tel. wł. Paryż, 30. 11- Komisarz ludowy 

spraw  zagranicznych Cziczerin. stara się o spot­
kanie z  angielskim ministrem spraw zagranicz­
nych Chamberlainem- SpotKanie ta  miałoby ha- 
stąpić w Genewie po sesji Rady I ifió Narodów.

NOWY POSEŁ POLSKI.
Tel. wł. New-York, 30- 11- Do Waszyngtonu 

przybył nowy poseł polski w  Stanach Zjedno­
czonych A- P., p. Ciechanowski-

DOLAR W WARSZAWIE- 
W arszaw a. 30. U- (A. W.) Dziś c godzinie 

5 pop. notowano dolar w  obrotach giełdowych 
8%

7A JK I O ROZRUCHACH.
W a r s z a w a ,  30 11, (AW). Posel­

stwo czeskie zaprzecza jakoby ua Sło- 
waczyźnie miały miejsce wielkie roz­
ruchy. Również wiadomość o gwał­
tach podczas wyborów jest fałszywa.

BANKIETY LONDYŃSKIE.
Warszawa, 30. 11. (a  w .)  Z Londynu dono­

szą, że poseł Skirmunt wydał wczoraj przy­
jęcie na cześć premiera Skrzyńskiego I Cham­
berlaina. Wzięli w  niem udział wyżsi urzędnicy 
ministerstwa spraw  zagr. oraz urzędnicy posel­
stw a polskiego w  Londynie. Zebranie miało cha­
rakter piywatny. Premjer Skrzyński konferował 

I czas dłuższ” z Chamberlainem.

w n ę t r z n e j  s p e i  u l a c j i  na b a t s ę  s ło te g o  
p o ls k ie g o  Z d a je m y  s o b ie  c h y b a  a p r s  
w ę  s, te g o ,  że  W w a lc e  g ie łd o w e j  n o w y  
m i n i s t e r  s k a r b u  n a p o t y k a  n a  o lb r z y ­
m ie  t r u d n o ś c i  -  ^  s k a r b o w a  j e s t  
p u s t a .  Z a p a s  w a lu t ,  o  k t ó r y m  w s p o ­
m n i a ł  t>. m i n i s t e r  G r a b s k i  w  s w e j  m o ­
w ie  p o ż e g n a ln e j ,  d a w n e , ju z  s ie  w y -  
< - e r p a ł .  ie s z e w  « ' o b j e s t e  p r z e s i l e n i a .  
Sfowy m i n i s t e r  s k a r b u  ot rzy m iaJ  w
spadku pustą kasę. , i

Z a r z u t  j a k i  s t a w t a  p. 7 i u . c h o w - .  
s k i e m u  t a  m n ie i  c i e r p l iw a  c z ę ś ć  s p o łe ­
c z e ń s tw a  j e s t  z u p e ł i i te  r  s łu s z n y .  O -

o m  p r a c y  j a k i  p a d ł  n a  b a r k i  p . Z d z ie

cbowskiego nic pozwala mu na szybki 
tok pracy. Opracowanie zaś w obecnej 
sytuacji programu „na kolanie" było­
by n i ew yt aczalnem przestępstwem. 
Nieścisła, nie realnie opracowana mo­
wa piograjnowa ministra skarbu wy­
wołuje zawsze długotrwałą i niebez­
pieczna dyskusję w  parlamencie. Tej 
dyskusji często tak jałowej, chce pra­
wdopodobnie uniknąć obecny minister 
skarbu p. ZćŁzlecbowski i dlatego chce 
opracować wszechstronny, wyczerpu­
jący i rzeczowy program a  program za 
tydzień ooracowed się n ie  da. A więc 
cierpliwości a mniej nerwów. Bł.

RBKOPISY BIBLJOTEKl ZAŁU­
SKICH.

W a r s z a w  u. 30 11. (AW.) Do 
orszafwy przybył transport zawiera^ 

jęcy część druków i rękopisów biblio­
teki Załuskich.

NOWY WARIAT U BRAM BEŁWŁ- 
DEF.U,

W a r s z a w a .  30 11. (AW.) Wczo- 
rai przybył do Belwederu młcd y robo­
tnik i kategorycznie chciał się zoba­
czyć z panem Prezydentem, nie chcąc 
podać celu wizyty. Stwierdzono, że 
jest on stolarzem. (Wezwanej policji1 o- 
świ"dczył, że celem wizyty jego u Pre­
zydenta bjrło przedłożenie projektu 
zjednoczenia wszystkich stronnictw w 
Sejmie. Podda bo go obserwacji lekar­
skiej celem zbadania jego stanu umy­
słowego.

ŚNIEŻYCE W MALOPOLSCE.

Tęft wł. W arszaw a 1- 12- Z Małopn,lstó nad. 
chodzą wiadomości o silnych śnieżycach wsku­
tek których na linjach bocznych prawie zupeł­
nie wstrzymano ruch pociągów. Na linjach głó- 
wnych ruch kolejowy odbywa się z zuacznemi 
opóźnieniami.

ni myszy
tę p i

anana jeszcze przed w ojną
„ rn rf-n -. ^  i i ł i  z# Swei' skuteczności i na- 
grodzona wielkim m edalem  z ło ty !  „ a wystawfe

w  W iedniu

U  j. Znietuskieso
wRawie MagawleckteJ

i ptactwa zkodi‘w a zwierząt domowych

Zam ówienia w ysyła się pocztą za zaliczer!em. 
Żądać »e wszystkieh aplekaeh i składaeh aplee rei
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Podobizna zmarłego w tych dniach 
K R Ó L A  S JA JK IJ.

m

Pierwa ym atakiem zwróconym 
przeciw zlciemu była wyssana z pal­
ca wiadomość nieprzychylnego nam 
pisma wiedeńskiego „N. Wiener Jour- 
n a ll Pismo to ogłosiło, że rząd polski’ 
opracował nowe ustawy dewizowe, 
które lada dzień wejdą w życie. Zajęty 
przesileniem gabinetowym, rząd nie 
zwrócił uwagę na tę tendencyjną oo- 
głoskę i nie sprostował jej a po kilku 
oczywiście dniach pogłoska ta nabrała 
wszelkich cech prawdopodobieństwa 
i na innych giełdach wyrządzając zło­
temu polskiemu nieobliczalne szkody.

Drganie waluty polskiej -wykorzy­
stali zagraniczni spekulanci giełdowi 
i dztś spekulują na zniżkę naszej wa­
luty sposobem blankowania tj. speku­
lują bez posiadania złotego polskiego. 
(Wiadomo, że tym systemem na gieł­
dzie wiedeńskiej grał Castiglione, na 
zniżce franka francuskiego a gdy przy­
szło do realnej wypłaty franków, to o- 
każTTła się, że tych franków nie posia­
da i nie jest w stanie zakupić franków 
po kursie -wyższym aniżeli ten. po któ­

rym sprzedawał i uciekł z Wiednia 
pozostawiając musę ofiar swej karko­
łomnej spekulacji).

Kupiectwo i przemysł polski mają 
wprawazie do wyrównania zobowią­
zania zagraniczne, szczególnie wekslo­
we w dewizach zaciągnięte jeszcze z 
końcem czerwca lub początkiem lip- 
ca, kiedy zaostrzenia przywozowe nie 
zostały jeszcze przez rząd Grabskiego 
wydane, ale w każdym razie zobowią­
zani i  te nie przewyższają czynnycn 
pozycji w naszym bilansie handlo­
wym.

Z powyższego zestawienia widać, 
że podstaw do obaw do paniki nie ma 
żadnych. Ucieczki od złotego jaka 
daje się w kraju podiywa
wartość naSSya złotego wewnątrz 
kraju, daje zagranicy asumpt do 
twierdzenia, zt f r"'iy jest niepewny, 
skoro własne społeczeństwo od niego 
ucieka, a wychodzi na korzyść tych 
spekulantów^, którzy me widząc złote­
go graj ą na jego baisę metodą blanko- 
wania.

FKEMJEF EGIPSKI ZIWAR PASZA

Fakt notowania na naszej giełdzie 
nieoficjalnej dolara 8 zł. -0 gr. wywo­
łuje silny nastrój zaniepokojenia w 
kraju, a  u mniej odpornych nerwowo, 
nawet uczucie paniki. Słyszy się naj­
niedorzeczniejsze zdania o inflacji zło­
tego polskiego, słyszy się tak miłe ho­
roskopy, że w przyszłym tygodniu zło­
ty ziedzie do w artości 1/20 dolara itp.

Przypatrzmy się zupełnie obiektyw 
nie i chłodno przyczynom spadku war­
tości złotego, a wkrótce dojdziemy do 
przekonania, że rozsiewane dziś ąlar- 
my i zatrważające pogłoski nie mają 
zbyt wielktego uzasadnienia.

Na obecny spadek złdtego składają 
tlę dwie przyczyny:

Pierwsza ło  nasza własna psychoza 
( przewisailiwienie po bolesnem do-1 
świadczeniu marki polskiej tej i zeko- S 
mej waluty bez żadnego podkładu, za 
którą nikt nie odpowiadał. Przy oce­
nie do przyczyn obecnego spadku złe 
jego przystosowujemy niestety ciągic 
jeszcze te same zasady do złotego i do 
Sanku Polskiego, które przystosowa­
liśmy dw>a lata temu do marki pol­
skiej i P. K. K. P. Dziś powinniśmy zro 
zumieć, że złoty jest rzeczywistym pie­
niądzem o silnym podkładzie a Bank 
Polski bankiem emisyjnym powsta­
łym z prywatnego kapitału akcyjnego, 
uniezależnionym zupełnie od rządu. 
Druk złotego polskiego ponad pokry­
cie, czyli zapoczątkowanie inflacji jest 
niedopuszczalne i żaden dyrektor i 
żadna rada nadzorcza Banku Polskie­
go na eksperyment taki nie zgodziłaby 
się choćby z obawy przed odpowie­
dzialnością karno-sądową. Aby nale­
życie zrozumieć w iakim stosunku 
przedstawia się odpowiedzialność Ban­
ku Polskiego do złotych polskich znaj­
dujących się w obiegu zilustruje naj­
lepiej teoretyczny przykład: — wczo­
raj w obteg’ 1 było więcej złotych pol­
skich aniżeli przypuśćmy dziś. Dla­
czego? Dlatego, że Bank Polski nie 
mając należytego podkładu w walu­
tach oncych ściągnął pewną część 
banknotów z obiegu i przechował je 
w skarbcu do czasu aż zapas walut 
obcych się zwiększy i odpowiednią 
ilość złotych można będzie znów pu­
ścić w obieg.

Niestety społeczeństwo nie rozu­
miejąc należycie ustroju Banku Pol- 
slkego i zasad emisji, poddaje się bez­
krytycznie uczuciu paniki t ucieka od 
złotego skupując i tesaurując waluty 
obce najchętniej oczywiście dolara. Ta 
ucieczka od własnej dobrej waluty do 
waluty obcej jest jedną z przyczyn dzi­
siejszego sztucznie wysokiego kursu 
dolara. Gdyby społeczeństwo angiel­
skie z taką samą bezkrytycznością u- 
ciekało od swego funta szterlinga na 
rzecz dolara obniżyłoby z pewnością 
nawet tak silną walutę jak funt an­
gielski.

Następną przyczyną giełdowego 
spadiku złotego jest spekulacja zagra­
niczna, która wykorzystała dla swych 
celów znakomicie okres ataków na 
nłntstra Grabskiego, okres przesilenia 

rządowego i okres początkowy objęcia 
ttto&t Minięte* Zd*te*

WOJNA W SYRJT

vy f  v!. ■'#>:•:■ ;,£ • :r T: ^ “
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Wedle ostatnich telegiam&w z Kairo, 
cmarł tam premier Ziwar-pasza, który 
no upadki nacjonalistów objął rza i 
egipski, jako mąż zaufania Angljl. Zi- 
war n e  miał zaufania wśród ludności 
egipskiej. — Do tej chwili nie wiado­
mo, czy skończył on śmiercią natu­
ralną, czy też jest ona wynikiem za 

machu przez otrucie.

Ludność Damaszka opuszcza zbombardowane miastii.

WSadómości gdańskie.
(Od własnego koresp. „Gońca").

G d a ń s k ,  'il listopada.
Dr. lorentz z Sopotu wydał nieda­

wno dzieło pod tytułem „Ilfstorja Ka- 
szubów“ („Geschichte der Kaszuben'1), 
w którem obok historji kreśli języko­
we i kulturalne zwyczaje tego wierne­
go Polsce szczepu. Aby dzieło to roz­
powszechnić w Gdańsku miał dr. Lo­
rentz wczoraj w tut. zachodnio-piu- 
skiem towarzystwie historycznem wy­
kład o Kaszubach, zwanych pierwo­
tnie Pomorzanami, urozmaicony 
świetlnemi przeźroczami.

Prelegent przyznaje otwarcie, że 
szczep len jest pochodzenia słowiań­
skiego, a zamieszkuje na północ od li - 
nji Gdańsk-Chojnice. Kaszubski język 
różni się bardzo mało od języka pol­
skiego, chociaż pewne nieznaczne ce­
chy obyczajowa nadaje plemieniu te­
mu pewnego rodzaju odrębność. Dzię­
ki religji katolickiej i polskiej propa­
gandzie uważają się Kaszubi za Pola­
ków już od drugiej połowy XIX. wie- 
ku i już niedługo wchłonie ich zupeł­
nie w siebie najbliżej z nimi spokrew­
niony naród polski.

Komitet opieki nad polskiemi o- 
chronkami w Gdańska i Wrzeszczu, 
liczącemi 480 dzieci, urządza w tych 
dniach na cele gwiazdkowe w loka­
lach „Reichshofu*1 podwieczorek z tań­
cami.

Wedle ogłoszonej statystyki w 
„Danziger Zeitung“ znajduje 'się na 
obszarze Wolnego Miasta obecnie bli­
sko 3000 automobili, aut i omnibu3ów, 
z czego jedno auto osobowe, przypada 
na 176 mieszkańców, zaś jedno auto 
ciężarowe na 323 mieszkańców. W" sa­
mem mieście Gdańsku zwiększyła się 
liczba w mowie będących wozów w 
porównaniu do roku 1921 aż 17 kro­
tnie. Obecnie od lata br. nie posiada 
już Gdańsk konnych dorożek.

Wśród ludności polskiej w Gdań­
sku panuje ogromne niezadowolenie 
i zdziwienie, że na wczorajszein posie­
dzeniu tut. sejmu protestującem prze­
ciwko zamierzonemu przez Polskę u- 
mieszczeniu na Westerplaeie 80 żołnie­
rzy dla strzeżenia pon-u wojskowego, 
nikt z koła polskiego nie zabrał głosu.

W. P.

Zafai*g life w s k o -n ie m ie ck '
Kowr 30 11. PAT. Prasa litewska 

bardzo nieprzychylnie przyjęła wystą­
pienie Niemców w sejmie kłajpedtz- 
kim. Prof. Waldemaras, znany zwo­
lennik polityki filoniemteckiej, pod­
kreśla wyraźnie w „Lietuvie“ niebez­
pieczeństwo Niemiec dla Litwy. Wy­
nik wyborów do se’mu kłajpedzkiego 
onzacza dla Litwy moralną utratę 
Kłajpedy.

Niemcy staną się obecnie panami 
kraju Władza gubernatora w Kłajre- 
dzie będzie stracona i to bezpowrol nie. 
Trudna sądzić — pisze dalej Walde-
r n u m « » rm r  fcy*

ny do zniesienia zarządu kłaioedzkie- 
go. Kłajpedzianie będą obecnie dążyli 
do niepodległości Kłajpedy, a jeżeli Li­
twa nie uwzględni ich życzeń, to zwró 
cą się do Ligi Narodów, »dzte Niemcy 
znajdą poparcie. Przy takim obrocie 
sprawa Litwa straci Kłajpedę nietyl- 
ko moralnie, ale faktycznie; w ten spo 
»ób sprawa Kłajpedy staje się sprawą 
niezależności istnienia państwa litew­
skiego.

„Lietuvos Ztnios“ pisze: Dwa fakty 
rażą już przy otwarciu sejmu kłajpe­
dzkiego: votum nieufności dla d re k -
w j w  4 wad l «*

twy, że stosunki polityczne Litwy z 
Niemcami muszą być jaknajlepsze. 
Niemcy w Kłajpedzie pozostawali za­
wsze w ścisłych stosunkach polityce 
nych t gospodarczych z Niemcami i bą* 
de czynić to nadal. Trzeba jednak kie­
rować się tak, aby tendencja ta  nie 
Kolidowała z suwerennością, niepodle­
głością i honorem Litwy.

JAK BADZIE WYGLĄDAŁ GABINET 
CZECHOSŁOWACKI.

Pmga. 30 11. PAT. Dzisiejsze „Na- 
rodni Listy*- nocUja następujący- pr*i 
puszczalny skład przyszłego gabinetu 
czechosłowackiego: Prezes minijtróy 
Svehla (agrarjusz), sprawy wewnątrz- 
ne — Cemy, obrona narodowa — Strt- 
bmy, (czechosłowai ki socjalista), spra 
wy zagraniczne — Benesz (czeehoShP 
wacki socjalista), ministerstwo hane 
dlu — Dworzaczek (narodowy demo­
krata), rolnictwo — Hodża (agrarjuat), 
oświata — Srdtnko (agrarjusz), kole­
je żelazne — Bochyne (socjalny demo­
krata), finanse — Englts (fachowiec), 
sprawiedliwość — Fajror (fachowiec), 
poczty — Nosek (katolik), roboty pu­
bliczne — Mlcoch (stronnictwo prze­
mysłowe). opieka społeczna — Winter 
(socjalny demokrata), minister dl« 
Słowaczyzny (fachowiec). Powyższy 
skład rządu, jpk „Narodni Listy** za­
znaczają, nie jest ostateczny, ponie* 
waż poszczególne klub1’ nie udzieflł* 
jeszcze swej zgody.

NOWy STATUT DUNAJSKL
B u k a r e s z t, 30. 11. (CEPS). Z kół stoją­

cych blisko ministerstwa spraw zagranicznych 
donoszą, że na mającej się odbyć kontęrwci 
Małej Ententy, Rumunia podejmie kwestie rewi­
zji statutu dunajskiego. Na podstawie niektó­
rych danych Dolitycznych można wnioskować, i*  
Czechosłowacja i Jugosławia odniosą się do te­
go projektu przychylnie. Jak wiadomo, obec­
nie mieczy Rumunią i europejską komisją (Je­
najska istnieje poważny konflikt z tego powodu, 
że komisja uważa część Dunaju od ujścia d» 
Braiły jako podlegającą jej kompetencji, Ra- 
munja zaś traktuje to jako wtargnięcie w  jej su­
werenne prawa. Dlatego też Rumunia odwo­
łała, swego przedstawiciela z europejskiej komfkjl 
dunajskiej i współdziała obecnie tylko z Między- 
narodową Komisją Dunajska. w  Bradtfewfe.

ZAPROSZENIE POLSKICH DZIENNIKARZY DO 
RUMUN JI.

B u k a r e s z t ,  30. 1 1 . (CEPS). W :exuU» 
cie niedawnej wizyty solskich parlamentarzy* 
stów w  Rumunji wyłoniła się u dziennikarzy 
rumuńskich myśl zaproszenia " ilskfch Icoiegśs 
do Rumunii* Odpowiednie zaproszenie zostało 
wysłane w  imieniu profesjonalnych organi*C” 
i poszczególnych przedstawicieli prasy pod mm  
*£łn rw iw lrt Mlafcteh ta fa n ik w * *
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li sowi
Sprawy wyb>rczś i polityczne w 

®owje-ckiej Rosji pozostają, ze sobą w 
zwiąaiiu o wiele ściślejszym, aniżeli w 
jakimkolwiek innem państwie, ponie­
waż rząd sowjecki zniewolony był u- 
ciec sie do umiarkowanego kursu po­
etycznego rod naciskiem coraz bar­
dziej pogarszającego się gospodarcze­
go położenia Kraju. Sowjety były 
zmuszone zrezygnować z polityki prze 
Prowadzenia czystego komunizmu i 
Pogodzić się z współdziałaniem kapi­
tału zagranicznego oraz zaaranżować 
Politykę tolerancji w stosunku do ka­
pitalistycznych przedsiębiorstw we­
wnątrz kraju Także i w obecnej 
chwili w sowjeckiej Rosji wynurzyły 
Sie znowu na pierwszy plan sprawy 
Gospodarcze, spychając sprawy czysto 
Polityczne na dalszy plan.

Bez względu na pomyślny urodzaj 
Zapanowały obecnie w Rosji na rynku 
zbozowem ceny bardzo wysokie, coj 
tłumaczy się słabem zaofiarowaniem 
zboza ze strony rolników, dla których 
sprzedaż zboża nie przedstawia ko­
rzyści, ponieważ za uzyskaną cenę za 
zboże nie są oni w stanie nabyć po­
trzebnych im fabrykatów. Prócz te­
go rolnicy wstrzymują się od sprzeda­
ży w obawie, że na wniusnę odczuć 
mogą sami niedostatek zboża, które 
będą zmuszeni kupować po wysokich 
cenach. Wysokie ceny zbożowe swo 
«n porządkiem wpływają na wzrost 
Cen faorykatów. Prasa rosyjska po­
święca wiele miejsca zagadnieniu or­
ganizacji wewnętrznego i zewnętrzne­
go handlu wogóle, t handlu zbożowe­
go w szczególności. „lzwestja** twier­
dz^ że w obecnej chwili sytuacja na 
J-ynku komplikuje się przez głód to­
warowy i idącg za nim wślad speku­
lację, wskutek której rozmaite towa 
by dochodzą do rąk konsumenta po 
oeiiach wygórowanych, dochodzących 
nieraz ao zOO proc. w porównaniu 
z cenami hurtownemi. Pismo uważa 
za konieczne w interesie uzdrowienia 

gospodarczych w - Rosji, 
pod lepie' walk i z tą  „cnorooą rynku** 

''Nader*charakterystycznym jest' ar­
tykuł „izwestii“ o organizacji we­
wnętrznego i zewnętrznego handlu, 
w którym pismo otwarcie przyznaje, 
ze w walce o socjalistyczny ustrój 
k^asłą robotnicza, otwierając dość sze- 
z^kó drzwi d^a kapitału prywatnego 
ha polu handlu, nie powinna ant na 
chwilę spuszczać z oczu swego zasa­
dniczego stanowiska, t że dopuszcza­
jąc prywatny kapitał w interesie przy­
spieszonego rozwoju sił produkcyj­
nych, powinna ora wykorzystać tę 
sposobność dla tego, aby samej ,.nau­
czyć się targować-* i zdobyte wiado­
mości zużyć dla walki z tym samym 
Handlem kapitalistycznym. „Izwe- 
stja" są tego zdania, że dla zaciśniema 
związki między rynkiem wewnętrz­
nym i zewnętrznym powinien być u- 
tworzony jedyny komisarjat we­
wnętrznego i zewnętrznego handlu, 
który dopiero zdoła przywrócić równo 
Wagę przywozu i wywozu, czego do­
tychczas nie udało sie osiągnąć rządo­
wi sowjeckiemu. "

Biblioteka (Oescłyth Opomlelci
DA WAM: 9 książek po sło kilkadziesiąt stron każda, oraz 9 cie­

kawych i obszernych dodatków zawierających bogaty 
dział teatralny i rozrywek umysłowych —  p. t :  
„ N A S Z A  I L U S T R A C J A -*

%a % %".ote 59 j*r. Gwartalrnie.
półroczne (18 tomów) - 9 zł, rocznie 36 tomów) - J8 zł.

Za tę śmiesznie n ską cenę będziecie mieli naiserdeczniijazego przyjaciela, który ieree 
wasze, śc any domu was/.efeo urn ii pogodz,, f < aością i wiselem.

redukcja „BIBUOlEKi WESOŁYCH OEOWIi SCi' zaprosiła dw współpracy nn- 
K. Makuszyńskiego, J. Szanawsk ego. Z  tilczzczyńsKiagu, B. Winawera. 7/ Perzynsk eg , 
H. szpyrkównę, J. Czemzińkiego. J. Ejamonda, i w lun. >.-’ozilem prowadzić bądzie w>uj- 
wiiictwo przekładów najlepszych nowości literatjrej * betj.

Nazwiska te sa gwarancją doborowej : naprawdę pogodnej treści naszych książek 
K idy p,enuirurator .BIBLIOTEKI WFśOŁYCrl OrOfflESCI" „trzyma bezpłatnie 

SZAFKĘ H< ksąiki za zwrotem kosztó* przesyłki i opakowania i  fabryki do domn.
Każdemu nadsyłaj:cemu prenameraię odwrotną pocztą przesyłamy wskazówki, dające 

możność w\cofani i wpłaconych na prenumeratę pjeniędzy i mimo to otrzymywania lisiążcs 
w ciągu całego roku.

Prenumeratę wpłacić naiczy na konto P. K. 0. Nr- 12155, lab przekazem pbćłfowym 
na adres: 3. *972

B ib ljo ie k i W esołych Ojsowrieści
Warszawa, ulica Grzybowska nr. 11.

P G f f i d j a >
„SAkOTTI,, NIEMIECKO - HAKa  TYSTYCZN YM FABRYKATEM.

Bertińśiiia fabryka czekolad/ „Sarom**

- i

ro-
zasłała w miesiącu marcu r. b. przez swój od­
dział w Gdańsku p k tn y  komunikat do ga^et 
polskich. twierdząc m im., iż ęie posługuje się 
Kapitałem tinjmaepkim, lecz „pracuje w prze­
ważnej Swej ozijści kapitałem sZyódifcim *, i 
że w swym oddziale gdańskim Kupe^kim po­
sługuje się tylko sitami polski woń Odnośnie 
do powyższych twierdzeń wspomnianej firmy, 
podajemy po*'że jodpis okólnika tejże samej 
firmy, *, yslanego do swych odbiorców w Niem- 
cizoch. Oto treść jego w tłumaczeniu.

Spółka Akcyjna.
Barii®-Tem>pulhof, w październiku 1935 r> 

Do naszych Szanownych Odbiorców*
Jedna z poannaejszy-h fabryk czekolady usi­

łuje *rjobió interes na szkalowaniu naszej fir­
my. Fabryka ta dołącza do swych katalogów 

cenników drukowana ulotkę, w której przy- 
fcaoza ataki niektórych gazet przeciwko naszej 
f lja lne j fabryce w Gdańsku, z poWtdu, iż ta 
ostatnia rzekomo unikuęta grożącego jej, jako 
nem ieokiej firmie, zbojkotowania przez Pola­
ków, przez złożenie oświadczeń i, iż „Sarotti** 
jest przeds ebioTotwem miedzynarodowem, i że 
zatrudnia w ylącnne polskich pracowników. 
O sw adczenie to pochodzi od pewnego, zresz­
tą  już niepracującego w naszej fabryce gdań­
skiej, polskiego przedstawiciela, który mnie­
mał, iż nie bodzie mógł odwrócić bojkotu na­
szej gdańsk ej fabryki, jako firmy niemieckiej 
(podkr. nasze — Red-) inaczej, jak przez zło­
żenia tego niezgodnego z rzeozyw ist-ośc- 4, 0-  
św adczenia.

Stwierdzamy przeto, że nasza gd mska fa­
bryka nie zatrudnia żadnego połsk ego praco­
wnika, że cały kaptał akcyjny n:Sz*j gdań­
skiej fabryk] znajdu'e się w naszych rę ach. I 
że o mlędzynnrodowym charnkterze nasze] fir­
my nie może być nawet mowy. (Pofłyr. nasze

—Red.). W prawdzie jeden z c z M iłków naszego 
zarządu, posiadający powążną część ^kcyj na­
szego przeds chioTetwa, je»t natnraiWzbwany 
w S zw ecji, jest oe jediuik pochodzenia nie­
miecko - fryzyjskieigc, i sż czegółnie w- czasie 
wojny tak ■ dalece nie ukrywał swych wy­
raźnych proniemieckich syirpatyj, ze aż został 
zamiuazczuny przez entente na osławionej 
„czarnej• Jiśc1 s,f Poulkr. nasze — Red.).

T e  d w a  p o w y ż e j p rz y to c z o n e  d o k u m en ty , 
je d e n  z t m ,c a  o p u b lik o w an y  w P o lsce , d ru g i 
z pa.d iziern ika p rz e z n a c z o n y  dla k lien te li w 
N iem czech , w y ja ś n ia ją  p o lsk ie j  p u H ioznosc i 
c h y b a  w szy s tk o  b o z  p rz y W z tc L ta  u trazernych  
k o m e n ta rz y . M ów ią or,e  sam e  z a  s ie b it ,  
mrianowi de: że f irm a  „Sairotti** je s t  p rz e d s ię ­
b io rs tw e m  czy s to  niem ieckiem u b ro w a re m  z a ­
c ie k le  i w y łą cz n ie  in te re só w  n iem iecko  -  h a -  
k a ty s ty c z n y c h ;  że  z teg o  pow odu n 'e  z a t r u d i /a  
„Sarotti** „ z a d i.e g o  p o lsk ie g o  pracownika**, 
że  w celu  z ro b ie n ia  d o b re g o  in te re su  w P o lsce , 
p rz ek rę ca n ie m  fa k tó w  turmami po-lska o p ‘n ję  
p u b liczna- C zy  w obec p o w y ż sz y ch , talk ja ­
sk raw o  w oczy b iją c y ch  f łb tó w , n ie  pow inn i 
n a re sz c ie  z a jąć  ja s n e g o  i z d ec y d o w a n eg o  sta - 
u o w isk a  ci k u p ry  i k o n su m e n c i pb lscy , któirzy 
z a n r a s t  w yro b o w  krajoT. y ch , k u p u ją  czek o la ­
dę „ S a ro tt i’1 i c u k ie rk i „ K an o ld " , poch o d zące  
z je d n e j  i t e j  s a m e j tw le n tz y  heJko-tyetyczne' 
— „Sarotti**?

TRAKTAT REMU^SKO-ŁOTEWSKI-

B u k a r e s z t ,  30. II.  (CEPS). Poseł ru­
muński w  W arszawie otrzymał zlecenie, ahy 
wyjechał do Rygi i rozpoczął rokowania.z rz i-  
dcm łotewskim w sprawie zawarcia układu 
handlowego między obydwoma państwami- 0 - 
becnie rząd bukateszteński otrzymał wiadomość, 
że rokowania te maja przebieg bardzo pomyśl­
ny.

POLSKI INSTY1 UT TEATROLOGICZNY.

Z inicjatywy Zarządu Głównego‘ Związku At- 
tystów  Scen Polskich powstał w Warszawie 
Polski Instytut Teatrolos iczny, który ledzie 
miał za zadanie: ułatwianie utudjów teatrolo- 
sicznych przez utworzenie bibljotcki oraz zbio­
rów archiwalnych, ■ dotyczących historii teatru, 
utworzenie muzeum teatralnego, wydawnictwo 
dzieł teatralnych,- podręczników t  dziedziny 
szkolnictwa teatralnego oraz utworów scenicz­
nych w  opracowaniu refysersko-inscenizacyj- 
nem, prowadzm ie kuisu teatroligocznego, orga­
nizowanie popularyzacyjnych wykładów z dzie­
dziny teatrologii i t. d- W  działalności swej Iu- 
stytut Teatroiogiczny ulega kontroli Rady In­
stytutu, w skład której wchodzą: prof- Ludwik 
tem ack i, piof. Jędrzej Cierniak, p- Wincenty 
Drabik, p. Mieczysław Frenkiel, p. Karol Frycz, 
Prof. Bronisław Guhrynowicz, p. Wiłam Ho­
rzycy, p. W alery lastrębiec, dyr. Kazimierz Ka­
miński, dyr. Józef Kotarbiński, red. Stefan Krzy- 
woszewski, red. Jan Lorentowicz. prof- Zyg­
munt Łempicki, p. Tadeusz Mazurkiewicz, p, 
Jan Pawłowski, prof. Gustaw Przychocki. gą. 
Mieczysław Rulikowski, prof. Piotr Rytel, p. 
Franciszek Siedlecki, dyr. Leon Schiller, dyr* 
Ludwik, Solski, dyr. Arnold Szytman. prof, Jó­
zef Ujeski, red. Adam Zagórski, red. W łady­
sław  Zawistowski i ayr. Aleksander Zelwero­
wicz.

Prezyćjum Rady składa się z Przewodniczą­
cego Rady, red. Jana Lorentowicza. V. Przewo­
dniczących: Mieczysława Rulikowskiego I Ada­
ma Zagórskiego oraz Sekrttarza p. W alerego 
Jastrzębca.

Bezpośrednie kferownictwo Instytutem obej­
mie red. „Życia teatru** p. Wiktor B r u m  e r- 

Na razie Polski Instytut Teatroiogiczny bę­
dzie się mieścił w lokalu Zarzadu Głównego 
Z. A. S. P. (al. Jerozolimska 39).

— c---
ZJAZD ZRZESZEŃ TECHNICZNYCH.

Wilno. 30 11. (PAT). W sobotę o g, 
11.30 przed południem w sali wileń­
skiego stowarzyszenia tecnniKdw u- 
twarty został zjazd polskich zrzeszeń 
technicznych, w którjim biorę udział 
delegacje z Warszawy, Krakowa Po­
znania, Torunia, Grudziądza, Górnego 
Śłęska, Sosnowca i Wilna, Przewodni- 
czacym zjazdu wybrany został prof, 
ląn. Radziszewski, wtcepr. związku.

Zjazd zagaił p. Zawi-^a z Wiiha 
P. Radziszewski w przemówieniu 
swem podkreślił, że obecne óWady 
mogą wyaamie przyczynie się do po­
lepszenia sytuacji gospodarczej v kra­
ju.

Z kolei witał zjazd w zastępstwie 
delegata rządu naczelnik wydziału 
bezpieczeństwa delegatury p. Dwora 
kowski, prezydent miasta p. Bańkow­
ski, komendant obozu warownego gen. 
Pożerski, w imieniu wydziału archi­
tektury uniwersytetu St. Baloregc. 
prof, Ruszczyc oraz wiceprezes dyrek­
cji kolei państwowych inż. Gutowski 

p. Rogiński w imieniu wileńskiego 
koła polskiego związku inżynierów 
kolejowych,

W toku 'trzydniowycł rozpraw 
zjazd omawiać będzie m. in. następu­
jące sprawy: Sprawcę ustawj przemy­
słowej, sprawę stanowiska inżynie­
rów w wojsku, sprawę stworzenia 
związku słowiańskich inżynierów, 
projekt ustawy budowlanej, opraco­
wywany przez ministerstwo robót pu­
blicznych i sprawa ustawy o wykony­
waniu zawodu inżynierskiego.

Mie c z y s ł a w  w e f y n s k i .

Ranka z tizielto M m l i  
listopidoioego.

(Ciąg dalszy).
Powalanie rady wojennej skiero- 

^ane było w Skrzyneckiego. Izba po­
selski w ten sposób przychodziła Rzą­
dowi Narodowemu z pomocą przeciw 
SkrzynecKiemu, który zlekceważył do- 
eaaganie .się rządu od niego zwołania 
takiej rady. Ta rada, jeżeli nie jest 
dowodem braku dla niego zaufania, to 
ledńak ma w sobie silną ceche niedo- 
Merzańia wodzowi w kwestji obioru 
środków, któremi chce on zbawiać 
5 nr a narddową; Izba poselska bo- 
'Aniem,.chce się o nich sama naocznie 
totfeteonać :: sama- je osądzić, czy pro- 
wS(fzą do- celur Wprawdzie posłowie 
vv dvskusji, a naw etsam  wniosko­
dawca wyrażali nadzieję i przekona- 
hie ze ustanowienie tej rady nie mo­

że wpłynąć na zmniejszenie się zau­
fania do wodza, lecz raczej, gdy re­
prezentanci narodu wglądną w te pla­
ny wodza, uznają je za zbawienie 1 je­
żeli o tem zawiadomią naród 1 woj­
sko. to jeszcze to zaufanie narodu 1 
wojska do wodza może się zwię tszyć.

ljon odezwy, jaką nazajutrz po uchwar 
leniu tej rady, Skrzynecki wysyła do 
izby poselskiej z zapytaniem, jaki 
charakter będzie miała ta rada, czy 
urzędowy, ^zy też konfidencjonalny. 
Ouezwę tę Skrzynecki skierował
wprost do sejmu, a jak dowiadujemy 

Ale czy te piany wodza delegację izby a się z bruljonu tej odezwy, opierając 
poselskiei zadowolą, czy ją przeko- się na jej tytule jak i końcowym iejposelskiej zadowolą, . . .  
oają, to przyslość może dopiero o a- 
zać, a obecnie różne ta sprawa mu.->i 
budzić uczucia. Rada Jjja była Jeszcze 
dętego niebezpieczna dla Skrzynec­
kiego, ponieważ mogia wnikać w rze ■ 
szłe jego działanie, wojenne, przez co 
w całej palni mogły się ujawpjć -ego 
błędy, winy i uchybienia, co znów mo­
gło w konsekwencji pociągnąć przy­
kre dla niego s k u t k i .  Postanawia w lęc
działać, aby ten ukryty cios, kt -ry ta 
rada wojenna posiada odeprze, zupeł­
nie.

Nieco światła na tę działa!j^ść 
Skrzyneckiego może rzunc ręł ^pis 
Archiwum C zartorysk ie^  pod nume­
rem 3945, w którym znajduje się bru-

ustepie, w którym zawiadamia on 
rząd, że stawi się o godz. 2 pop. (25 
lipca) na Jego posiedzenie, zapewne, 
celem porozumienia się z rządem nad 
wyborem generałów do uczestnictwa 
w radzie, — ze pierwszą myślą Skrzy­
neckiego było skierowanie odezwy do 
sejmu za pośrednictwem rządu, a pó­
źniej dopiero zrodziła się myśl u nie­
go posłania jej wprost do sejmu, za­
pewne dla szybkiego działania i za­
skoczenia niespodziewanie nią_ posłów. 
Alf rzeczą ciekawszą i donioślejszą 
bęazie to, że bruljon tej cdtzwy zna­
łaz? się w papierach pozostałych po
A n d r z e ju  H o r o d y s k im , m in is tr z e
spraw zagranicznych, a osobistym

przyjacielu Skrzyneckiego. Znalezie­
nie więc tain tego bruljonu świad­
czyć musi, że myśl w nim zawarta po­
wstała u Horodyskiego i u niego zo­
stał ten bruljon zredagowany. Bo tru ­
dno przypuszczać, aby Skrzynecki 
pesyłał mu bruljon tej odezwy, któri 
jak widać z jego formy i treści jest pi­
sany na prędce, chaotyczny, niewy­
kończony i posiadający kilka prze­
kreśleń. Sam charakter tego pisma 
nic nie mówi, bo aa pierwszy rzut, 
oka widać, ze nie jest ono ani Horo­
dyskiego, aui Skrzyneckiego, a więc 
musiała go pisar osoba trzecia. Znany 
jest nami jednak stosunek Skrzynec­
kiego do Horodyskiego. Pozostrie on

w ciw'łej styczności, a gdy jest oddalony od W arszaw '* czę­
sto p sze do ministra spraw zagrani­
cznych listy, y. których zwierza,niu 
się ze swych klopotówr zapytu je w  
nich.,: ta k , o ; sprawy, .publicznej .Jąk i  
o swoje prywatne — wógÓJê ‘.panuje
m iędzy nim i stosunek  przyjacielski 

(Dokończenie nastąpi).

t
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Już pi»2f$zł#.
Już nam mróż zngląde w szyby 
V» śnieżne strojąc je koronki ■—
Hej! Pojedziem znowu sanną-.
Będą śmiać się srebrem dzwonu!,

już na rzęjach mroż nttm 
I natrętnie patrząc w Cc;y> 
Srebrną baji e opowiada 
Z pięknych dni minlonycn duwno<

Pójdź i Pojeaziem w dai przez pola 
Poprzez śnieżnych olasków jaśnie. 
Nie powiócim aż pod wieczór,
Kiedy czar Ich w mroku zgaśnie.

mar

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.
TEA iR IM. J . SŁOWACKIEGO. 

Wtorek: „Żywa Maska".
Środa: „Hamlet*’.

TEATR „BAGATELA".

W torek: „W  Przystanę".
Środa: „W P rzystan '*’.

KINOTEATRY KRAKOWSKIE.

„Promie.. ’: Panny w dohio Sh‘mmy.
„Reduta": Przygody SanRy i kom .—  Na zła­

manie karku.
„Uciecha": Dziewczę z Pontecucull.
„Wanda": Ten, zc którym wszyscy s&ofeją i 

kom. Zwariowany pociar 
„Y /arsuw a4*: W itturenjtf cara.

REPERTUAR KRAKOWSKIEJ OPERETKI NO* 
WOSCI- RAJSKA 12,

W torek 1. 10- o godz- 7 45 wlecz., ceny o 50% 
zniżone premiera „Radjopanna".

Środa12- b. m. o godz. 7.15 wiecz*. ceny miejsc 
o 50% zniżone, „Radjopanna".

TVe wtorek 1 grudni br. w ystawia teatr po 
raz pierwszy W Krakowie ogrdmnle ciekawą 
radło-optrwikę W einera „Radjopanna", w  któ­
rej nader efektowne wkładki: „Ślub przez ra- 
djo“, „Rajskie sanatorium'*, „Czerwona i czarna 
gałka" oraz świetna scena baletowa układu Pio­
trowskiego „Najmodniejszy dancing nadchodzą­
cego karnawału 1926“ , Wreszcie cud techniki ra- 
djo — efekty sceniczne czynią z tej bogatej w 
melodze i przekorniczne kornedjowe libretto ope­
retki pierwszorzędne widowisko- Specjalna radjo- 
wystawa z dekoracjami projektu 1 pendzia an- 
mai. Juljana Gerlacha. Grają doborowe siły ze­
społu artystycznego. Reżyseiował dyr. Pilarski, 
dyryguje kapelm. Raoacki.

W e Środę i czwartek „Radjopanna".

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Grand Hotel. Dyr- Gustaw Weintraub, 

Lwóv.. Dr. Henryk Askenazy, W arszawa. An­
drzej Rudziński, Osiek. Adam Lechno W asiatyń- 
ski, Kostopól. Oskar bunan, Wiedeń. Leon Ars- 
lanian, Wiedeń. Emil Schling, Cieplice. Emil Stró- 
żyn i. Nowa wieś. Bolesław Mikulski, Poznań- 
Marian Gorgolewskl, Poznań. Herald Axel, Mal- 
mft. Andrzej Deskur, Saneygnlów. Dr. Jarosław  
Primda, Praga.

Hotel Srskl. Israel Katz, Wiedeń. Anna Ko­
w arska, W arszawa. Marjan Woźniakowski, Blur- 
kow, Jan Marcinek, W arszawa. Roman Różań­
ski, Zaborze- Adam Mojewski, Lwów. Wiktor 
Kołodziej, Lwów. Franciszek Sytnik, Katowice- 
Zygmunt Stoff, Lwów. Ignacy Hastelberg, Ryga. 
Hr. Józef Szembek, Poręba. Oswald Pines. S ta­
nisławów, A'fred Neftel, Lwów. Jan Gorayski, 
Srebnie.

Wstrzymanie pomocy kredytowej dla zwią­
zków komunalnych. Zgodnie z decyzją mini­
sterstwa skarbu ministerstwo straw wewnę­
trznych zarządziło, że wo.be" oczekiwanej po­
prawy sytuacji finarwwBtj związków komunal­
nych wskutek zwiększ,ornych ot™cnie wpływów 
podatkowych tych związków jak również z 
uwagi na ograniczone kredyty jakimi rozpo­
rządzą ministerstwo ekmbu ne oele iKłiz:el«un;a 
pomocy kredytowej zw iązkom komuna mj m 
bądź to z e-s kar bu państwa bądź toż z państwo­
wego funduszu gospodarczego, ogranicza się 
pomoc kredytową dla związków kcmumalmyoh, 
które na podstawie dotychczasowy ch zarzą­
dzeń, a mianowicie tych, w których interes 
Xaństwa będzie wymagał prowadzenia i,nwe» 
etycyj komunalnych aaibrudmiBnia he*n>o-

Co thień niesie?
Sruslz eń

i
Wtorek

Eligjusza, Nitaljj

Stonce. ty. 7.9C z. 15.30 
Księżyc: W. 15.48 Z. 7.68

NUdpguliiS w si:a k o ł na sw ego 
m o rd e rc ę .

Wczoraj w południe korzystając /  
zupełnego staftu umysłowej świado­
mości rannego M irguliesa, sędzia śled 
czy udał się do szpitala św. Łazarza* 
gdzie przesłuchał rannego absolwenta 
praw Margułiesa.

M-argulieś z cała stónow czością 
stwierdził, ze Dr. Bader pod pozorem 
ważnego interesu ściągnął go na cmen 
tarz żydowski i dwoma wystrzałami 
rantł go w głowę. Dalej Margulies po­
dał szereg okoliczności towarzyszący eto

zbrodni. Zeznania Marguliem zostaiy 
zaprotokołowane i dołączone do nikt 
3udowych. Stan rannego f.Iarguliesa 
znacznie się pogorszył tak, iż zachodzi 
poważna obawa czy uda się rannego 
utrzymać rrzy życiu.

Zezntnia Margułiesa staną się nie­
wątpliwie punktem zwrotnym w do­
tychczasowych dochodzeniach i przy­
puszczać należy, że Dr. Bader przesta­
nie sie trzymać dotychczasowej takty­
ki Wy pierania się zbrodni. «

E p id e m r»  s a m o b ó js tw  w  K ra k o w ie .
W ciągu ostatnich awu dni zanoto­

wano w Krakowie pięć wypadków sa­
mobójstw i tak. Wystrzałem z rewol­
weru pozbawił się w ub. sobotę życia 
Stanisław Trusikawski zamieszkały 
przy ul. Garncarskiej 24. Denat popeł­
nił samobójstwo na drodze tuż obok 
kopca Kościuszki. Powodem soiSadbój- 
stwa mała być niechęć do żvci9, Obok 
zwłok policja nie odnalazła rewolwe­
ru, który został prawdopodobnie przez 
jakiegoś przechodnia skradziony -jr je­
dynie w kieszeni samobójcy znalezio­
no futerał od rewolweru dość dużych 
rozmiarów.

W niedzielę popełnił samobójstwo

przez zatrucie się w swoim mieszkaniu 
gazem świetlnym Henryk Kamler wła 
ścicieł sklepu przy ul. Floriańskiej 5. 
Zwłoki Famlera odstawiono do insty­
tutu medycyny sądowej.

W tym samym dniu spe łn iła  sa­
mobójstwo przy ul. SmoleńsK 17 tłU- 
jac się kwasem solnym hrabina Blel- 
berg lat 25 rodem z Wadu wie. Despe- 
mtkę ó? stanie groźnym Przewieziono 
do szpitala św. Łazarza. Powcdem sa­
mobójstwa niechęć d o życia.

W mieszkaniu przy ul. Józefińskiej 
nr. 17 na Podgórzu powiesił się t  po- 
wo-au braku środków do życia Ignacy 
Taborski malairz pokojowy lat 57 ”

D nsią  clę b itpot) tinana iwe 1 
nie naaas energii by je m alcijrć, 

bierr cod* eanle SASfATOB.

botny-ch i to tylko w razie stwierdzemaa zu­
pełnej niemożności prowadzenia ,-tzcz dany 
związek akcji pomouy bozrobotnym z własnych 
fnmdus-zów.

Zaopatrzenie emerytalne i dodatek mieszka, 
ulowy dla osób pobierających zaopatrzenia ze 
Skarbu Państwa. Minister:,two Skarbu wydało 
następu jące  za rząd zen ia  udn-ośnue oisób poib.o- 
rających za, patrzenia emerytalne:

O&oibom pobierającym zaopatrzenie emery­
talne wyima-enron-e w puniktaoh w myśl ustawy 
emerytalnej z 1923 r. prleoono wymierzyć i 
wypłacać zaopatrzenie od 1 'ipra 1925 r. z uw- 
zg-lędnienitsm zmian dottyoząc^ch uposażeń,ia 
* ■ służbae czy nnej fumikcju-najjuszów państwo­
wych i zawodowych wojskowych. '

Osobom pobierającym zaopatrzenie bo Skar­
bu Pańi twa, nie pdilecujące pr^eraohowaL u 
na zasadach postanowień n&tawy .emerytalnej 
z 1923 r. i nie wyrażone w pumKtaoh a mnan  ̂- 
wicie: -encdstoim kolejowym, nowa,lid,n.n, wojen­
nym. w cteriunoin] powstań rodowych. wzg'ę- 
dnie pozostałym po nich rodzinom, tudzież po­
bierającym dary z łaski — podecomo wypłacić 
zaopatrzenie emerytalne jak nasrcpuje: za li­
piec 1926 r. w wysoko łoi ustalonej n  miesiąc 
czerwiec 19® r ; za sierpień 19® r. w wyso­
kości jak za miesiąc lipiec zwiększone o 2,6 
proc. (dwa i pół procent;; za wrzesień 1925 r> 
w wysokości nstalonej na miesiąc lipiec 1925 r. 
a za miesiąc październik 1925 r. zaopatrzenie 
nstalone na mdesiąo saarpipń 19® r.

O&ułoim, którym nie dążono jaszcze Prze- 
rachować zaopatrzeń po dej gających orzelicz”- 
niu, przyzna"1,o zc opatrzenie w dotychczasowej 
wysokości jako zaliczki.

Jedncześrie MWster-two 9k urbu poleciło 
wypłatę dodatl u miie* zkaniowero emerytom 
zaliczkowo a lipiec, eierpień i wrzesień 1925 r. 
w wysokścio określonej w wydanych n op iz:- 
dn 6 z rrzadzfwńch w sprawie wypłaty tego 
Ąodatku.

W przyszłość” zaopatrzeń,ia mmerytalne wy­
miera ne w ruinkit^ch będą obliczane analogi­
cznie jak funkcjonarjrazora państwowym i za­
wodowym wojkisowym w służbie ozynnej PTzy 
źastosowansu właściwej na dany miesiąc rnnoż-

Zmlany w krak. sądzie okręgowym karnym.
Na stanowiskach sędziów w  krak- sądzie okręg- 
karnym zaszło w tych dniach kilka zmian. iMej- 
sce sędziego Dra Stołyhwy przeniesionego do 
sądu przemysłowego, objął s. s. o. Dr- Czerny 
jako Sędzia jednostkowy orzekający, zaś sędzią 
śledczym po Drze Czernym został s. s. o. Dr- 
Gabryel.

Sąd apelacyjny w Krakowie podwyższy? mor­
dercy karę z 3 na 8 lat ciężkiego więzienia.
Podczas poprzedniej kadencji sędziów przysię­
głych w  kiak. sądzie okręg, karnym odbyła słę 
rozprawa przeciw 19-letniemu Wojciechowi Sto­
chowi, pa: obczakowi z . Drwini w p. bocheń­
skim, oskarżonemu o zbrodnię morderstwa, do­
konanego na bracie Nowakowej. Trybunał po 
zatwierdzeniu winy przez werdykt przysięgłych 
zasądził Stocha na 3 lata ciężkiego więzienia 
uwzględniając przy ,vymiarze kary niedorozwój 
umysłowy skazanego. Na skutek odwołania 
prokuratury od niskiego wymiaru kary sąd ape­
lacyjny w Krakowie na łajnem posiedzeniu pod­
wyższył Stochowi karę na 8 lat ciężkiego wię­
zienia z obostrzeniami.

' W ystawa obrazów Sekcji plastyków „Sztuki 
Podhalańskiej", zostanie otw artą w sali Baza. u 
Polskiego w dnin 13 grudnia.

Narodowa Organizacja -Kobiet urządza we 
wtorek, 1 grudnia br„ o godz. 7-mej w  lokalu 
Szkoły P racy Społ. Karmelicka 32, II p-, zebra­
nie z referatem prof. Haydukiewicza p. t  „0 
obecnej sytuacji nolitycznej". Goście mile wi­
dziani.

Ze Związku zawód, urzędników  prywatnych.
W dniu 2 grudnia br- odbędzie się w lokalu 
Związku, ul. Sławkowska 1* 6, I* p, o godzinie 
7-mej wieczorem, miesięczne zebranie Członków 
z następującym porządkiem dziennym:

1. Zadanie organizacji dziś. 2. Bezrobocie 
(sprawozdanie Między-Związkowego Kora( 3- Ko­
operatywa mieszkaniowa- 4- W ybory do Sądu 
Przemysłowego. — Obecność wszystkich człon­
ków konieczna. Zarząd,

Józ. Al- Gałuszki wieczór poezyj zapowiada 
koło a r t  lit. „Heljon": Piątek, 4 gru<Jnia b. r„ 
godz- 8-ma wieczór, sala Kopernika Uniw. Jag. 
Recytuje autor—  Bilety w cenie 1 zł. przy wej­
ściu.

„Wenecja I Ragnza" — w ystawa zbiorowa 
obrezów Sotera Ja*y Malachowsi iego —, została 

otw artą w pracowni artysty, ul. Wolska 32, dru­

gie piętro. W stęp wolny* zwiedzać ją mcżfta w 
dnie powsżedriie popołudniu, w  hiedaiele przed 
południem.

Interesującej wielce tej w y sta ł ie poświęcimy 
niebawem osobne sprawozdanie.

Rozoudowa miasto- W czoraj odbyto się po­
siedzenie pełnego Komitetu rozbudowy m. Kra­
sowe na którem wybrano subkomitet dla rea­
lizacji przyznanych przez Komitet pożyczek bu­
dowlanych, w ieszcie zaopiniowano przychylnie 
kilka poaań o dro.me pożyczki buoowlant na do­
kończenie budów. W końcu ponowił Komitet 
swą uchwałę* iż nie będzie już rozpatryw ał dal- 
sżycn pociań o pr życzki na nowe budowlo z  po­
wodu wyczerpania kontyngentu kredylu budo­
wlanego na okres 1925/26.

Nową placówka- W tvch dniach otworzył 
przy ul. Krupówki Dr. Ludwik Kotulski, Instytut 
Roentgena i Elektrotechniczny. Instytut ten «ao* 
patrzony w  najnowsze aparaty z działu elektro* 
terapii, umożliwi przyoywającyfti chorym do Za 
kopanego, leczenie się W tyrtl tak dzisiaj ak tu , 
ainytn dziale terapjl i przyczyni się nłe mało do 
dalszego rozwoju Zakopanego- jako stacji le­
czniczej.

Samobójstwo ucznia szkofy podchorążych
W  niedzielę odebrał sobie życie wystrzałem  ka­
rabinowym młody uczeń szkoły podchorążych w 
Bronowicach W. rodem z Wileńszczyztly. Uczeń 
ten w ykorzystał dla popełnienia samobójstwa 
moment, w którym koledzy udali się do sali ja- 
dalnianej na obiad. Zebranych w sali (adalnianej 
zelektryzował buk strzałów. W  tej chwili rozbie­
gli się uczniowie po pokojacn, szukając przyczy­
ny wypadku. W  jednej ze sal znaleźli kolegę 
leżącego na ziemi i silnie broczącego krwią, 
który kurczowo trzym ał karabin w obu dło­
niach- Samobójca nie dawał jnż żadnych oznak 
ty  c a  tak, że wszelki ratunek był Spóźniony.

Władze wojskowe prowadzą energiczne do­
chodzenia w sprawi: przyczyn tego s-amoodj- 
stwa.

Obfity połów złodziej!. Organa policyjne are­
sztow ały w  czasie niedzielnej odławy Szelążka 
Tadeusza, Kryjaka i Moskalika za kradzież sor' 
papie, owych. W  czasie tej samej obławy are­
sztowano znanego i niebezpiecznego w iunyw a- 
cza kasowego Jana Sywałę, blacharza z Gnie> 
zna,, który ma podobno szereg wielkich kradzie- 
rzy kasowych na Sumieniu, popełnionych w Po- 
znańsklem. ,

Za kradzież pieniędzy i pończoch aresztowo* 
no Janinę' Za'gofską,'—Tudwika Tekana areszto­
wano za kradzież towarów galanteryjnych* 
współwinny w  tej kradzieży Stanisław OarilcM 
zbiegł.

Za kradzież 500 złotych aresztowano Ry* 
szarda Mendyka.

Wszystkich aresztowanych odstawiono Qo 
więzienia śledczego.

Lista rzezimieszków obojga płci- Aresztowa­
no Stanisławą Cacka i Edwarda Dawida za kra­
dzież mydła w aptece Wiśniowskiego przy ni 
Stradom 11.

Jana Gemzę, lat 25, z Pilzna za usiłowane 
włamanie do mieszkania stróża domu przy ulicy 
Studenckiej 19.

Franciszka Strycharskiego, Edwarda Z _rka > 
Stanisława Nowaka za kradzież z włamaniem z 
okna wrystawowego Józefa RIttermana przy uli­
cy Karmelickiej. — Szkoda nieustalona.

Edwarda Paluchowsklego, za przekroczenie 
dozoru policyjnego.

Franciszkę Jasiewicz, zamieszkałą przy uHcy 
Bożego ula ła  1. 13, jako podejrzaną o kradzież 
kożucha.

Marie Bielecką — za kradzież garderoby.

Kiadzież w sklepie. Szymon Zins, ku 
piec, zamieszkały Dietla 29, doniósł, 
że dnia 27 bm. nieznani sprawcy «kra 
dli mu z otwartego sklepu przy ulicy 
Szerokiej 14, pakunek, zawierający 
towary galanteryjne, wartości 250 zł.

Z SALI SĄDOWEJ.
Za zbrodnię rabunku popełnioną 

na osobie Adama Klimka zasiedli 
wczoraj na ławie oskarżonych przed 
Sądem przysięgłych Stanisław Mali­
nowski, Jan Kostrzon, St. Szuder i Ko­
za, robotnicy z Kurdwanowa.

Po przesłuchaniu kilkunastu 
świadków rozprawę odroczono do 
dziś. Dziś w tej sprawię spodziewany 
jest wyrok.

Przed Trybunałem orzekającym 
Sądu okręg, karnego w Krakowie od­
była się rozprawa przeciw znanym 
włamywaczom Władysławowi Le­
śniakowi i Antoniemu Kukle oskarżo­
nym o zbrodnię włamania. Sąd po 
przeprowadzonej rozprawie skazał u- 
bydwu na karę półtorarocznego w i ę ­
zienia.

ł



Sir. 3.

REPERTUAR tŁATHU POLSKIEGO 
W KATOWICACH

Wtorek. Dzierżawca i  Olesiowi w 
Bielsku. 

środa. Codziennie o 5-tej (pre- 
rt.jrra).

Cznattek Piękna Helena.
Piątek. Przedstawienie zawieszone. 
“ .■bota. Godz. zy2 Faust (opera).

Godz. 7 Codziennie o 5-tej.

W środę 2 grudnia premjera kome- 
dji Kanneqdin‘a i Vebera „Codziennie 
o 5-tej“, która dzięki świetnej kon­
strukcji scenicznej, oraz żywiołowemu 
humorowi osiągnęła niebywałe powo­
dzenia na wszystkich scenacn. Coż za 
wspaniałe sytuacje! co za komizm 
szczery, wypływający z piętrzących 
się i przezabawnych nieporozumień i 
ten iście francuski, błyskotliwy, a pe­
łen finezji djalog! Giowne role grają 
pp. Karbowska, Mledzińska, Ordy li­
ska, Konarski, Leśniewski, Polański, 
PawłoWBki, Reżyseruje Leon Jaro- 
szysski. Zainteresowanie publiczności 
wielkie, ______

Teatr Polski w Bielska.
We ydorek 1 grudnia Teatr Polski 

daje jedno przedstawienie w Bielsku, 
które wypełni komeaja „Dzierżawca 
z 01esiowa“.

W czwartek 3 gi uama „Piękna He­
lena “

Przedstawienie dła młodzieży szkolnej
W sobotę o godz $Vśł „Faust11 (ope­

ra) dla młodzieży szkolnej.

Ruch towarowy na kolejach wzrasta. P ier­
w sza dekada listopada wykazuje dalszy wzrost 
ruchu towarowego na polskich kolejach pań­
stwowych, jak -o  "tern świadczą -cyfry następu­
jące; średni naladunek dzienny wynosił:

W  I. dekadzie stycznia br. 8-701 wagonów, 
lutego — 8942 wag., marca — 9 833 wag., kwie­
tnia — 10-699 wag., maja — 9.676 wag-, czerw­
ca — 10.906 w \g.. lipca — 10-988 wag-, sierp­
nia — 9-200 wag., września — 11-172 wag., paź­
dziernika — 12-343 wag., listopada — 13-041 wag-

W  związku z oganicztniaml celnemi zmniej­
szył sie wwoź towarów zagranicznych, który 
w  I-ej dekadzie października wynosił 831 wa­
gonów średnio dziennie, przeciętnie zaś w paź­
dzierniku 788 wag. średnio dziennie, w I-szej 
dekadzie listopada — 552 wagony. Natomiast 
w r ó s ł  tranzyt, który w październiku wynosił 
średnio dziennie 799 wagonów, w I-ej dekadzie 
listopada zaś 835 wagonów. Zwiększył się rów 
nież wywóz zagranice: w październiku wynosi! 
on średnio dziennie 2.157 wagonów, w  I-ej de­
kadzie listopada 2-27B wag. Z artykułów w y­
wozu na pierwszem miejscu, w  dalszym ciągu 
sto* węgiel, którego wywóz wynosił w paździer­
niku przeciętnie 1-356 wag. średnio dziennie, 
w  1-szej dekadzie listopada zaś 1-420 wagonów-

Z FATOWICK IEGO.
Zatożenłe przytułku dla bezdomnych. Sptaw* 

założenia przytułku dla bezdomnych w Katowi­
cach, znalazła wreszcie urzeczywistnienie- — 
Oto bowiem komisja wyłoniona przez magistrat 
dla opracowania tej palacej kwestii, dzięki ener­
gii, z jaką zabrała się do dzieła, zdołała juź 
sprawę zależenia przytułku posunąć tak dale­
ko, że w najbliższym już czasie spodz.ewane 
jest otwarcie wielkiej sali schroniska dla bez­
domnych. Schronisko to mieścić się będzie w 
salach dawnego Domu Starców, ul. Wojewódz­
ka, używanych przez magistrat- Na cel ten słu­
żyć będzie wielka sala, w której za dnia mie­
ścić się będzie ogrzewalnia I poczekalnia dla 
biednych, nocą zaś zamieści pozbawionych da­
chu nad glowr W najbliższych driach mają być 
W sali dokonane konieczne reperacje, noczem 
schronisko oddane zostanie do publicznego u- 
żytku.

W ykłady uniwersyteckie dla nauczyciel­
stwa, W oik r*sio od 9.-—21 Jrruduia r, b. xłbę- 
eią »ię w Katów ioaoh, uirrądzon* stawniem  
Wyxlz. Ośw. Publiczne*®, wykłady umiwwrsy- 
teakie dla nauo z y cieląt wa szkól średnich i 
w yżnyeh  i  zakroju poiumstyki i filologii Wa­
to-c»n*j. W ykłady będą się odbywać w .uuJi ei- 
Buaazjmm pańs+z • męskiego przy ul. Micki-ewi-

S z o z e c ió ły  b e s t ja ls k i  « g o  g m a c h u  
m o r d e r c z e g o  w  Ł a g ie w n ik a o E u

Piszą nam:
Pola 26 bm. o godz, 7.30 weszło do 

aptbki pL Wilczka dwóch drabów i *a- 
zadali amojtiii F. Mig, Szauk^wski, 
który miał wtedy służbę w aptete wy­
daj ąo im ar ol zauważa; 1, że obaj ban­
dyci m-'en.ą w jego stron,ę z brauirui- 
gów. Na krzyk p. Szankowukiogo uka­
zał się w drzwiach sąsiedniego podo­
ju p. Wilczek i na to tylko czekali 
bandyci, gdyż ooaj zwróciwszy się w 
stronę jego oddali 2 strzały. Wóułczis 
p. Wilczek rzuoił się w stronę simi, 
by stamtąd przynieść rewelwer, któ­
ry miał w płaszcza. Mag, Szankowski 
zaś widząc- że bandyoi strzelają w

stronę p, Wilezka, pobiegł de d-zwi, 
prowadzących na ulicę* Lióremi 
szli bandyci i intaj błjco icłr bnzbron- 
nemi ro^rmi po ■'“--n i, oraz 
wykręcając im ręce, w których tr*y 
mail broń, by celnie strzelać w stronę 
P Wilozfe a nie mogli, otrzymał wszyst- 
kie rany, Z przebiega eółego znj&cia 
widocznem ject, że zamach skierowa­
ny był tylko w stronę p. Wilczka, na 
którego czekali bandyci, nie my§ląe 
wcale o żadnym rabunku. P. Szankow­
ski zać otrzymał wszystkie strzały dc*- 
Sero w ody, gdy stanął w ebronie p 
Wilozka.

R o zM  iozi/p poc!fl-6ffl od Fso M a  1925 r.
G oliny  odjazdu z Katowic do:

Oliwie: 5-’ 7”  7̂ ‘ 9“  1015 1 2 03 13“  14“
10*” 17M 18“  19 “ l l u 22»7.

Myiłowic 1 Oświęcimia: 1“  1“  8 0B 5“ 0** 7“
9 »  10m 14 1* igi» i 7 n 19«  21 •' 2 2 “ .

Krakowa przez Mysłowic Szczakową: 4 5̂ 5a* ^  
11“  13“  i»"  19« 23“

Byiomla przez Siemianowice: 0*- 8 *L 10“ 18°° 22a°
Bytomia przez Król H utę: 0“  1“  5°° 8** 13“  14“  

10*, 18* 19“  20"
Lubmlca przei Siemianowice, Brzeziny 81 i 5“° i 8 °° 

1408 S I ł 80 16« 19*° 20“
Lublińca przez Król. Hutę, Brzeziny SI.: 9“

11“ 23“
Wrecławla przez Król. Hutę, Bytom, Lubliniec: 8 “ 

0̂8 1711
P o z n a n ia  p rz e z  K ró l. H u tę , B rz e z in y , L u b l in ie c ; 0 1T

fu^j 12" 21»

Mikołowa, Orzesza, Rybnika i Raciburza: 3°° 5® 7M 
10“  11“  R 13“  s  18“  155S17“  19“  2f® 23°*

Ploirowle SI i 7“  R.

Dziedzic przez Tyćhy . 1_L 4*r j j^ J  6**, 8“ , 11“  
14“  S , 10“  18” , 20^, 22“

Souncwca: 0*4i, P f l l ,  3“ iV, 4“ iV, 6“  IV, 7“  IV, 
8“ l, 9“  11. 9*iV , 11“  I, 12“  iV, 13“  iV, 
13“  IV, 14“  IV, 15“  IV, 16“  I, 17** IV, 
18“  IV, 19“  I, 19“  IV, 22“  II, 23“  IV.

Warszawy przez Częstochowę P j .  7*s. 14“ ,
22®, aa“  J u Lodzi.

Warszawy przez Dęblin: 2** do Dęblina, 9“  do 
Kowla, 16“ .

U w a g i :  □  — oznacza pociągi, któro obe­
cnie nie kursują. | Godziny podkreślone ozuaczają 
pociągi pośpieszne. 1 S. oznacza poc.ągi Kursujące 
tylko w aoboty i dm przeoświąteczne. R. oznacza 
pociągi, kursujące tylno w dni robocze | J, II 
1 1 i IV oznacza, z którego peronu odjeźdź 1 pociąg

D yw any, łączniki, przedkludki, chodniki 
Chodniki do w o zó w  i sam ochódów .

K atow ice, b r > j
era w godzinach popołudniowych od 4-ej do 
8-ftj. W ykłady tP są urząd same przede wszys-t- 
ki-em d la  nauczy-oieiLstwa przygotowującego się 
de egzammów państwowych- i (m)

Z. O. K. Z. Koło Miejscowe Katowice u-rzą- 
dz w środę dn-ia 2 grudiLia swe zebranie mie­
sięczne o godzinie 19-ej w S a l „Strzecha Gór- 
nicza“ na uiiicy Andrz&ja, Ponieważ porządek 
o lra  bardzo ważcy uprasza się o liczny udział 
wszystkich członków. jpito widziani.

Zarząd.

Biuro *ług w Domiu Związikowym Przy ko- 
śoialo N. P. Msrji, iutn-iej-e s-eitretarjat Stowa­
rzyszenia św- Zyty, który przyjmuje zgłosze­
nia w sprawie przyjęcia służących. Również 
służące z dobremi świadectwami mogą się 
zgłaszać.

Zgłt ssania rrzyjimuje się oodisienmie od 
godz. 9-12-ej.

S.racone zachody młfośd. W roiku 1922 'jil- 
kuina-sęu nauczycie1!1: nieiui®ckijoh w szkołach 
śred.nich w Katowicach zo-stato zwoJmioinych ze 
„tożby państwowej za momifeitacyjm uchyle­
nie się od udziału w uroczystościach 3-cio ma­
jowych. Nauczyciele licząc nt słaibc«‘ó i inałą 
sitianowczoóó władz pol*k;ch o ara® się wszei- 
kienji drogami o powrotoe przyjęcdo do służby. 
U władz śląskich i centralnych interweniowa­
li w tej sprawie znani obrouoy -ocdiśnioni-Cii 
mniejszości niemieckich jak ks. Krayozyrski i 
senator Szozaponik. Udało im *ię na, w et uzy­
skać od ówozesoego wicepremiera Wojidecha 
Korfantego pryw atny tó*+ <1° v' -  ^'x ^*tŁ'kh h 
z prośbą o przyjęcie wydalomyoh nauoryejieili.
Naturalinie jednak wład®o prośby tej nie uw­
zględniły. Obecnie kraźś, poigłoski, że znowu 

z o ra ły  różnemi krętami di aram i wszczęte 
starania o powrót owych nieloj Inych „profe­
sorów" na lob dawne stanowiska- Jednym x
propagatorów tej „ideji ma być niejaki Dr.
Reiohnnnn znany te  ew-oiph filogermaf skich 
uczuć. I tą  jednak akcję można rn z i.a ć  stre - 
con-emi zachodami miłość 1 bo władze polskie

są attun owczą a cała opinia polaka w te j rta- 
nowczości je umarnio, ten. bard ziej, że pp. „pro- 
fca-oi-u-m" nie chodzi tu o dawne posady, ho- 
wiem oddawne zo,stali goś-oinmi-r przyjęci w ad- 
duiiuistraćji wielkiego przemysłu śląskiego. 
Ohodzi im tylko o zg o tn r  wpływ n» du»zę 
dziecka.

Kurs języka polskiego dla rzemieślników.
Izba Rzemieślnicza donosi, że zapowiedziany 
kurs języka polskiego dla rzemieślników, roz­
pocznie się dzisiaj (wtorek) o godz. 6-toJ w 
wyższej szkole realnej przy ul. Jagiellońskiej. 
Zgłoszenia na kurs przyjmuje Sie Jeszcze przed 
rozpoczęciem nauki przez kierowniica kursu p- 
Tatarczyka.

Z KRÓLEWSKIEJ HU1T.
Z fabryki wagonów. W  fabryce wagonów 

zanosisię znowu na duł bezrobotne l to, jeżeli 
się sytuacja nie polepszy, co czwartek, piątek 
1 sobotę-

Sypcie popiół na chodnik! Na ul. 3-go Maja 
upadla skutkiem poślizgnięcia się starsza ko­
bieta. Nieprzytomną przenieśli znajomi do jej 
mieszkania.

Z MYSŁOWIC.
Akademia Żałobna ku czci Żeromskiego.

Staraniem  Kola miej-w owego T. N- S- W. od­
była się w tutajsizem giimmazjum męskie®;, o 
godz. 6-ej wlecz, w raie izielę Akademia Żało­
bna ku czci wielkiego Połyka i pisarza Stefa­
na Żeromskiego. Doża jiula była 8 ze pełnie wy­
pełń ona p t z o z  pu-hliczmooó star* z O, młodzież 
wszystikcb wyższych zakładów naukowych 
tu-tejiMycb. Akademję zagoił prezes Kola P. 
Stawiński- poczem chór amatorski p rry  M -  
nazjum odśpiewał pod batutą p. Matogi piękną 
pieśń żałobną „Parzu-ci;} już ten świat11. P- Ka- 
■'i-teiowicz wygłosił piękny, głębiko uoęt: od­
czyt o charakterze i twórczość1 Żeromsikieg-o, 
uczeń kl. VIII. recytował uriweik ? „Przed­
wiośnia”, malujący grozę następstw rowołucj: 
bołs-zewickiej, uczeń kl. II. wripow iediz>ał b. u- 
datnie wiersz Alekfi-ndtra Gałuszki p- t- „Poe­
ci'1; na zaikoń caonie p. Kasztele1 wiio z odczytał 
jeszcze urywek z „PrzedWiiośnia11, w którym 
autor wiaszjczemi oczyma widzi w-iosnę Polski, 
je j ozasy dzćsieusze zsązywojąc dopier-n „prned- 
w ;-o4nleim“. Zebrami odśpiewali „Roto"- Akad fi­
lują wyoadla h. drndatnio i zrobiła silne wre- 
żernie, (ni)

Poco Judzić I zniechęcać? Wśród urzędni­
ków. i nauczy cielił w a miodmo-wego daje aię od­
czuć oburzenie z powodu *CT*yiĆw> 9*^$  tfir 
*zlr na jednem z zebrań Zespołu towarzystw; 
na zebraniu tem pozwolono sobię nia wygła­

szanie lsrźj wtteącjtsfi uftd Mjsielsfwo t B rię i 
niików oipinij. czepiatno siię roai.ych rzeczy, sta­
wiano z-arzifty na błędinycli podSta\vafli cypante.

W raam- yowta-rze-óiia. się f.ódoib.flycfi ffnbli:- 
enzych szikatewań miejscy Wy ćKó! ataędułćzy 
urn wystąpić do tw ych władz z prośbą o inter­
wencję; o ile powie,, dor)»ezozaii,a rze- 
ozów* w:m i*ca myśli i zdań, utrzynKf-rł w to- 
ule powagi i śBftsc ,0 ty le  jest u.iediopttLZtata/I- 
ny'. aby garść radzi «| sję sęd*TS,uii d r t-  
g*nctt, ęperutjąc pżzyteiin arga-ftientami, aaipcrźy- 
&zone.uj  i  nkwWisitfoimaćeł rafiCzjC T eg j co- 
dzaju  puioiiczmei, nieodjpuwit-idiziaitey szasta jle  
słowami podyadza przeciw swbto r zsd«- 
chęoa ich do prwoy. Są *0 Bieiz<lrfiw e i nawet 
bardzK) szkodliwo o&jawy. (« )

ławnika <tu Sądu kui>isckłtgs,
Dnia 9 grudnia rb. (środa) ettbedą się w yboT 
do  miejskiego suid-u kupieckiego. Proponowane 
są następujące kandydatu-ry: Ze tfireny kuip- 
cćw: lista I: Krupi. Pawwł, NAthmamn Juliusz, 
Richter W olfgang, osiński Józef, Saćgntmó 
Józef, Stanik o wiski Jan  Ps.weł. L ista I b.: tJar- 
wicki Józef, Kbzda Amtomd, Pal^szak S u n i-  
sfaw, Karaśkiewioz W alenty, Olkuszewsiki 
W ładysław, Paluszalk Tomasz-

Ze strony handlowców; Nowak Fri-tz, Krau­
ze Jan , Słomka Pawoł, Wentzlce tan, Tronff.a 
ta  Franciszek, Matuśzćk Teofil. (m)

Z &WI£TOCHŁOWICKIEGO.
Łagiewniki. (Uro-cryatcaó ku czci św, Stani-, 

sława Kostki). Tutejsze Towarzystwo Młodzie­
ży Polskiej ebchodiziło w niedziele dnia 22 bm. 
uroezyatcśó św. &Ł LoJtki W czwartek, p ię ­
tak odbyły się wieczorem nauki rekolekcyjne 
wygłoisźune przez ks- łutjbosłoa* Fuchfiu‘3 . W, 
niedzielę ramo młodzież udała «ię z o-rki w  trą  
dio miiajscowogo kościoła, gdzie k«. sekretarz 
generalny Tomala wygłosił piękna ko-zMiifc, 
POOzem ks. n t r u n  B re jż t w a«ya«ia k*. pro­
boszcza Puch era i sakr. gen- Tonmil) odprawił 
nabożeństwo.

Do ktimunji św, poryetep-ło -około 200 mło­
dzieży. Wieczorem odibrła się uiroozystoóć w 
sali .urozmwiooma prz -mó wio,idami ks. prabosz- 
cza Puch ora, k«. sdki. gen T-omeli. Chór ko­
ścielny zaśpiewał trzy pieśni, a %ma/toT*y m  
Stowarzyszen-ia mlodi-zeży odegrali nastrojową 
r ztuikę p. t- „Za głosem bożym’1. Uzupełnienie-m 
pro-grar.u wueczomnicy były wesołej treści de­
klamacje.

Uroczystość i wiaczor-uicsi. dały młodzieży 
wiele chwil radosnych i n.ieza.p- tn-rwanych. za 
co słowa podz-ięka należą się organizatoir-o-ai ti- 
roezystości, a  głównie ks. Patromowś Brojże-

Z CIESZYŃSKIEGO
Co słychać z przedwyborczeml obietnicami 

ulżenia nędzy mieszkaniowej? Przed wyborami 
do ciała samorządowego naszego miasta obiecy­
wali wszyscy kandydaci, że w razie ich wyboru 
postarają się o usunięcie braku mieszkań. Trzy 
tygodnie już minęło od czasu wyborów, a o d a  
trzymaniu przyrzeczenia jak było cicho, łąk i 
jest. Czyżby sławetni ojcowie miasta sądzili, 
iż obecnie nic ma już potrzeby dotrrym ać 0- 
bietnicy, czy też trzymają się zasady: obiecan­
ka... cacanka?-. A może pragną, by Wyborcy 
zapamiętali to sobie aż do nowych wyborów?

Redukcja ,w przemyśle. Zarząd cementowni 
w Goleszowej z powodu braku zamówień wy­
powiedział z dniem 30. bm. robotę dalszym 150 
robotnikom. Jakkolwiek redukoja ta  dotknęła w 
wiej częśęi takich robotników, którzy przybyli 
z innych powiatów lub też w okolicy mają swo­
ja małą posiadłość, należy ubolewać, te  wy 
mówienie roboty nastąpiło właśnie obecnie, w 
sezonie zimowym, w  którym tak trudno o pra­
cę. Trzeba się obawiać, i t  brak pracy i go­
dziwego sposobu utrzymania Sie pennie bezro­
botnych na śliską drogę zbrodni, czego małym 
dowodem jest niżej p rzi toczony napad na go­
spodę.

Napad. Przed kilku dniami napadli w nocy 
zamaskowani bandyci na gospodę Solika w Lisz. 
nie. Właściciel gospody obudziwszy się na 
szmer, oddał celem nastraszenia bandyte** kil­
ka strzałów, na które jednak rabusie odpowie­
dzieli i ze swej strony. S trzały te zaalarmowa­
ły pobliską policję, która po przybyciu na miej­
sce napadu ujęła czterech śmiałków 1 odprowa­
dziła do aresztów sadowych w Cieszjnie. Jak 
skonstatowano, napadu dokonali czterej bezro­
botni, zwolnieni swego czasu z cementowni w 
Goleszowie.

Gazownia w Cieszynie Jak słychać, zamie­
rza tutejszy magistrat rozpocząć w niedłuzirn 
czasie budowę własnej gazowni. Dotychczas po 
bieig miasto gaz z dawnej miejskiej gazowni- 
11 ra przy podziale Cieszyna została 00 cze­
skiej stroni#. Wierzymy, że władzę miejskie 
dołożą wszelkich starań, by robcąi poczatko 
we rozpocząć jak najprędzej, a przez to dać 
Pracę tym licznym robotnikom, którzy z powo 
Óu kryzysu gospodarczego zostali z innych 
przedsiębiorstw zwolnieni. (B)-
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Pfraj, g d z ie  rz ą d z s f  k o b ie ty .KŁAKA W TEATRACH WŁOSKICH.
Artyści teatrów włoskich, a zwła­

szcza śpiewacy, są. w zupełności zale­
żni od potężnej organizacji klakierów, 
obejmującej całe Włochy.

Korespondent „Berliner Tageblat- 
ta“ opowiada ciekawe szczegóły o tej 
klice, wprost teroryzującej śpiewa­
ków, występujących na największych 
scenach włoskich, a której opłacać się 
musiał nawet tak genjalny śpiewak, 
jak Caruso.

Podczas ostatnich występów tego 
śpiewaka na scenie teairu La Scala 
w Medjolanie, zażądano od niego 50 
tysięcy lirów za klakę i reklamę. Ca­
ruso uważał to żądanie za wyzysk 
bezczelny i odmówił zapłacenia sumy 
powyższej, ufając w swój talent. No, i 
wygwizdano go niemiłosiernie!

Podczas zaś jego ostatnich wy­
stępów w La Scali zapłacił za 
klakę i reklamę tylko 30.000 lirów, ale 
też nie uzyskał zbyt wielkiego powo­
dzenia.

Ciekawe były przejścia, słynnego 
tenora hiszpańskiego, Flato, podczas 
występów jego w La Scali.

Nie znając osobliwych stosunków 
teatralnych we Włoszech, hiszpan od­
mówił zgory płacenia za klakę i re­
klamę.

Pierwszego dnia wystąpił, jako 
książę w „Rigolecie". Już w czasie 
pierwszego aktu znać było szczególny 
niepokój wśród widzów'. W mediolań­
skim światku teatralnym rozeszła się 
wiadomość, że Flato poważył się od­
mówić żądaniom gości Cały tłum 
milczał jak grob. pomimo, że liiszpan 
śpiewał znakomicie. Gdy wreszcie w 
wielkiej ar ji „KoDieta zmieną jest11 od­
ważył się zaśpiewać pewien pasaż nie 
tak, jak znajduje się w partyturze — 
wybuchła wrzawa ogłuszająca. Gale- 
rja wyła i gwizdała. Bzucano obelgi, 
wołano: Wyrzucić go! Precz z tym
psim synem! i t. d.

Wśród scen podobnych trwało całe 
przedstawienie. Z trudem wielkim 
Flato zdołał dotrwać do końca.

Następnego ania przed południem 
szef klaki medjolańskiej zjawił się w 
mieszkaniu artysty i z uśmiechem na 
ustach wyraził mu współczucie z po­
wodu niejiowodzenia, jakiego doznał 
wieczoru .poprzedniego. Śpiewak je­
dnak nabył już doświadczenia, aby 
bezczelnego gościa nie wyrzucić za 
drzwi. Pizeciwnie, był dla niego uprze 
dzająco grzeczny i zawiazał z nim 
dłuższą rozmowę poufną.

Wieczorem tego dnia Flato wystą­
pił, jako Jose w „Carmenie11 Bizeta i 
zdobył powodzenie, równające się pra­
wdziwemu triumfowi. Kosztowało go 
to 40.000 lirów.

AUTOMATYCZNE POIDŁO.
Dlaczego — pyta jeden z współpra­

cowników „Neue Ziiricher Zcitung11 — 
zwierzęta nie miałyby korzystać z po­
stępów techniki nowoczesnej?

Niedawno — pisze dalej — widzia­
łem krowę bardzo inteligentną. Oto 
podniosła szerokim pyskiem pokrywę 
poidła przybitego do ściany i piła z 
niego dość długo. Moim zdaniem, poi­
dło nie mogło zawierać tyle wouy, gdy 
więc krowa odeszła, zajrzałem do nie­
go. Nieco zaledwie wody było w niern 
na dnie, u tylnej jednak ściany wid­
niał język metalowy, który zwierzę u- 
miało nacisnąć, wsunąwszy pysk do 
poidła, przez to zaś naciśnięcie otwie­
rało kran automatyczny z którego cie­
kła woda, dopóki łeb zwierzęcia tkwił 
w poidle.

Jako opowiadał mi dozorca obory, 
krowa ta odrazu pojęła działanie me­
chanizmu i gdy tylko monter odszedł, 
podeszła sama do poidła, podnosła po­
krywę i znów nacisnęła pyskiem ję­
zyk metalowy.

Reszta bydła poszła za jej przykła­
dem i zadowolona była widocznie z 
nowego urządzenia.

1 konie, którym urządzono w staj­
ni takie poidło, szybko przyzwyczaiły 
się do nowego wyiazku, a przytem na­
brały do niego takiego zaufania, że za 
częły pić częściej, ale zato w mniej­
szej ilości, zamiast opijać się na za­
pas. _____

GłęboKO we wnętrzu Afryki, tam, 
gdzie rzeka Niger, po opuszczeniu Sa­
hary, nie nosi jeszcze tej nazwy, lecz 
zwana jest rzeką Quurra, leży oblany 
przez nią kraj osobliwy, noszący mia­
no Kraju Ouorra. Wśród jego miesz­
kańców wyróżnia się szczep Nupe po­
siadaniem własnej, odrębnej i bardzo 
starej kultury, której sporo miejsca 
poświęcił znany badacz „czarnego 
kontynentu11 Frobanius w dziele swem 
„Opowiadania i poezja ludowa w: cen­
tralnym Sudanie11.

Na szczególną uv.rage w tej dotąd 
nieznanej europejczykom kulturze a- 
frykańskiej zasługuje takt, że kobie­
ty ze szczepu Nupe zajmowały w jego 
organizacji wysokie urzędy już wte­
dy, gay kobieta europejska była jesz­
cze traktowaną jako istota be-zwlasno- 
wolna,

W potężnem niegdyś państwie Nu­
pe trzy kobiety zajmują dotąd trzy 
najwyższe tsanowiska urzędowe. Po­
chodzić one muszą z rodziny panują­
cego, a pierwsza z nich, zwana „sagi11, 
uważana jest za królową wszystkich 
kobiet w państwie, dwie inne zaś peł­
nią funkcje kapłanek, i zabijają zwie­
rzęta przeznaczone borkom na ofiarę. 
Dawniej rządziły one trzema prowin­
cjami państwa, teraz rezydują w jego 
stolicy, zwanej Gbarra.

Panujący wybiera je najczęściej z

DJABEŁ W... POCIĄGU KOLEJO­
WYM.

Z Budapesztu donoszą, że na tam­
tejszym dworcu zachodnim zdarzyła 
się przed paru dniami następująca za­
bawna historja:

Jeden z posługaczy kolejowycn 
wpadł dc biura naczelnika stacji, 
krzycząc w niebogłosy: „Bjsbeł jest 
w pociągu1. 1 „Jedna paczka rusza się 
sama!11

Niebawem zgromadził się cały per- 
sonal stacyjny przed otwartym wago­
nem bagażowym, vr którego wnętrza 
paczka sporych rozmiarów wyprawia­
ła rzeczywiście dzikie, skoki, podno­
sząc się w górę, uderza jąc o boki wa­
gonu i t. p

Po jakimś czasie dopiero jeden z 
obecnych, a mianowicie policjant, zdo­
był się na odwagę zbadania zawarto­
ści osobliwej paczki i cóż sie poka­
zało?...

Oto, pewien chory umysłowo pa­
cjent zbiegł z kliniki uniwersyteckiej 
i, nie widziany przez nikogo, wpako­
wał sę do próżnej, w wagonie stoją­
cej paczki, w której wyprawiał harce.

Zanim odkryto biedaka w paczce i 
zanim go obezwładniono, upłynęła 
blisko godzina, a w tym czasie ruch 
pociągów na dworcu był wstrzymany.

EPIDEMJA SAMOBÓJSTW W BER­
LINIE.

Ze stolicy Rzeszy niemieckiej do­
noszą, że wybuchła tam istna epide- 
mja samobójstw, których przyczyną 
jest wzrastająca tamże w straszliwy 
sposób nędza i ogólny zastój w inte­
resach.

Przy jednej tylko Rheingaulstras- 
se w tym samym dniu rozegrały się 
dwie tragedje, których ofiarą padło 
troje ludzi. Kupiec Kaim i jego żona 
otruli się veronalem, a o parę domów 
dalej zatruł się śmiertelnie gazem 
świetlnym inżynier Vogel. W jednym 
i drugim wypadku „widmo głodu11 
było przyczyną rozpaczliwego kroku.

Tegosamego dnia inne osoby ode­
brały sobie życie w Berlinie także j i  
powodu nędzy.

PANI CARUSO.
Z Paryża donoszą, że wdowa po 

słynnym tenorze rozwiodła się tam z 
drugim swym małżonkiem, kapita­
nem Ingragramem, którego poślubi­
ła przed niespełna dwu laty.

Zapytana przez jednego z dzienni­
karzy, jakie są jej zamiary na przysz­
łość, odparła, źe chce poświęcić się 
wychowaniu swych dzieci, a zwłasz­
cza córeczki, która odziedziczyła po 
ojcu głos wspaniały.

pomiędzy rwych córek i daje im na 
znak inwestycji turban oraz męskie 
ubranie.

Inną wysoką urzędniczką jest tzw 
„sonja11, której podlegają wszystkie 
targi i jarmarki w państwie i która 
jest równocześnie „matką cudzoziem­
ców11, mającą dbać o to, aby wszyscy 
obcy podróżni w kraju Nupe zaopa­
trzeni w prowianty, drzewo do pale­
nia, wodę i t. d. Ona też dozoruje 
sKomplikowanego wielce w tym kra­
ju handlu perłami.

Wreszcie urzędniczka, zwana „na- 
kotl zajmuje się z pomocą zastępu 
nauczycielek wychowaniem wszyst- 
kićh dziewcząt szczepu Nupe.

Od najdawniejszych czasów kobie­
ty tego szczepu biorą udział w wal 
kach, jakie staczał ze swymi wroga­
mi i uchodzą u szczepów Sąsiednich 
za niebezpieczniejsze, niż ich mężo­
wie i bracia. Ongi prowadziła nawet 
do boju wojownikow kobieta, przebra­
na po męsku, która nosiła tytuł wiele 
mówiący „naku11, tj. matki walecz­
nych.

W tym wypadku mamy niezawo­
dnie do czynienia ze szczątkowym 
„matriarchatem-1, który był, jak wia­
domo, pierwszą formą ludzkiego uspo­
łecznienia, zanim „patrjarchat11 po­
szedł w jego prawa.

j?ROMIENIE SILNIEJSZE, NIŻ PRO­
MIENIE X.

Dyrektor instytutu technologiczne­
go w Kalifornji, posiadacz nagrody 
Nobla, znany fizyk Millikan dokonał 
ważnego odkrycia.

Doniósł on mianowicie Amerykań­
skiej Akademji umiejętności,, że uda­
ło mu się odkryć promienie o sile 
przeszło 100 razy większej, niż promie­
nie X.

I tak, gdy te ostatnie nie są w mo­
żności przebić płyty ołowianej grubej 
na 1.25 centym etra. t(. prom ienie Milli- 
kana przebijają takąż pb te grubości 
182 centymetrów. -„r

STULECIE PIERWOWZORU „NĘDZ­
NIKÓW.

PraSd francuska przypomina, że w 
październiku r. b. mija sto lat od 
chwili, gdy stała się głośna sprawa 
człowieka, którego dzieje posłużyły 
Wiktorowi Hugo do stworzenia po­
staci Jana Valjeana, bohatera słynnej 
owieści „Les Miserables11 (Nędznicy).

W październiku 1825 r. dowiedzieli 
się mieszkańcy miasteczka francuskie 
go Beaune, ku wielkiemu swemu zdzi­
wieniu, że szanowany powszechnie ich 
współobywatel, starzec 75-letni jest 
skazańcem, zbiegłym z robót ciężkich. 
Człowiek ten pożyczył wnukowi, któ­
ry znał jego przeszłość, pięćset fran­
ków. Niegodziwy wnuk, nie chcąc 
zwrócić tej sumy, zadenucjował dzia­
dka. Przesłuchany przez żandarmerję, 
starzec przyznał się odrazu do swej 
przeszłości. Ale żandarmi zlitowali się 
nad nim i me chcąc go aresztować, 
poradzili mu, aby sam udał się do Tu- 
lonu, skąd był uciekł, sądząc, że nie 
uczyni tego i zniknie z miasteczka.

Starzec jednak udał się rzeczywi­
ście do Tulonu i staną przed policją 
tamtejszą. Lecz i tu nie chciano go 
aresztować, radząc mu, aby się udał 
do aisenału, gdzie pracowali więźnio­
wie skazani na ciężkie roboty. I tanj 
więc ruszył były skazaniec, zameldo­
wał się u władz więziennych i opowie 
dził swe przejścia.

Z początku nie chciano mu wie­
rzyć, ale gdy sprawdzono rejestrj wię 
zienne, to okazało się. że istotnie 
zbieg z więzienia przed 48 laty. Nie 
było więc innej rady, jak wpuścić go 
do więzienia i odziać w strój skazań­
ca. /

Sprawa jednak stała się głośna, a 
dowiedziawszy się o niej król Karol 
X, ułaskawił natychmiast sędziwego 
pokutnika. Niedługo wszakże cieszył 
się wolnością niezwykły starzec, 
zmarł bowiem w kilka, dni po odzy­
skaniu wolności.

Ze Sportu.
KOMUNIKAT

Kapitana Związkowego z dnia 28. 11. 1925,

Do zawodów międzymiastowych Katowice-- 
Król. Huta naznaczam następujących graczy: 

Teamy A.
Katowice. W iisfer 06 Załęże.
Pohl (I F C.) Heidenreich (I. P C ) 

Fischoff • (I. F. C-), W ieczorek (I. F.-C-), Wolfl 
<K. K- s "  Kosok I. (r. F. CO, GOrlitz (I. F. C.) 
Igła (06 Mysłowice), Kosok II. (I, F. C ), Ko 

nieczny (Pogoń)
Sobota (Ruch), Nikisz iA- K S-). Trójca (Z- Przj 
Sp.), Duda (A. K. S-, Kałuża (Ruch), Kiolbaęa 
(Ruch), Gonsior (Ruch), Rcther (A- K. S.), Kui 
(Ruch). Urbańsik (A- K- S ), Kronnei (Ruchy 

Teamy B.
Król. Huta.

Mszyk (Kresy).
SzefczyK (Kresy), Fiizek (Zj. Przyj. Sp.J 

Kioll (Polonja K- H.), Braumann (1. F. C. T, Gó­
ry), Elzner (Z. Przyj. Sp.)

Voreiter (SIavia), Sornik II. (I. F. C. T. G.), 
Marklefka (Śląsk Beruf. € ) ,  Czech 0 5  S. Cho­

rzów), Spius (Śląsk Swlętochl).
3ożek (0G Mysi.), Pohl (K- S. Roździeń), ArH 
(Wiktorja Kat-), Hartola (06 Zaręźe). Kralewsld 
(07 Sicm-J Potempa (Orzeł). Karmuckł (Szopłt- 
nice), Imlela (% M ysi), Boguszewski (Wik­
torja Kat*), Golla (Orze!), Mazur (Naprz. Zał.).

Katowice. Gracze stawiają się z teamów & 
o godz- 1J.’4 dopoł-, gracze teamów A o godi 
12)4 w lokalu p. Nuglika w Katowicach, Park 
Kościuszki, kapitanowi związkowemu do dyspo­
zycji. Buciki i pończochy winni gracze zabrać 
ze sobą. Za bezv. zględne ! punktualne stawie- 
ni graczy odpowiadają interesowane Towarzj - 
stwa.

Ubrańka dia teamu A. Katowice stawia R. s .  
Pogoń Katowice, dla Królewskiej Huty Am. Ki- 
Sport. Król. Huta, dla teamu B. dla Katowic:
K. S, Diana Katowice, dla Król. Huty Zjedno­
czeni Przyjaciele Sportu.

Zawody teamów A odbędą sie 6. 12. o godr- 
14-ten teamów B o godz 12)4 w południe na 
boisku K. S. Pogoń w Katowicach.

Za G- Z- O. P. N.:
(—) Aloizy Budnik, kap. związkowy.

L - ------
K a t o w i c e  -  k r o i  e w s k .a  h u t a

Ną- zakończenie- sezopt: ,zaw „-
dów reprezeotac. urządza, GZoPN. w miejsce 
niedoszłych do skutku zawodów Góro* Śląsk " . 
Polski Górny Śląsk Niem ecki ra wody mię­
dzymiastowe względnie powiatowe Katowice 
— Królewska Huna, które będą mieć tem ezcz&- fcl, 
golnie jsze znaczenie, że rozegrane będą o na­
grody, puhar plebiscytowy ofiarowany w ro- 
ku 1921 przez Polski Komisariat Plebiscytowy 
w Bytomiu d la  zwycięzcy w zawodach o mi- 
strzowsitr. > w piłce nożnej. Jak  się dowiadu­
jemy op ekurai puha.ru pp. Dr, Wiiiimowską 
Fi log er Stanisław i Budniok Alojzy postano- 
h ii, zm.etn.: dojsnmert p-rham w ten sposób,
że puhar ofiarują G. Z. O. P. N. jaiko nagrodę 
dla zw ycęzcy w zawodach Ea.ow ice — Król. 
Huta, które m ają odtąd zostać ttadycyjnem  <m 
roik powtarzającym się spotkaniem drużyn r e ­
prezentacyjni ch obu miast i okolicznych miej­
scowość. Puhar , plebiscytowy ma już swoją 
historię. W zawodach o mistrzowistw-u klasy i  
hyl w roku 1922 r. w posiadaniu K. Pogoń w 
Katowicach, w roku 1923 K. S. Iskry w Sto­
rn, anowicach a ostatnio w r. 1924 w K. g. Ra- 
“hu w W"-ełl oh Hajdukach. Drużyny te  ndo- 
byly kolejno ty tu ł m istrza okręgowego. W. 
roku 1926 ówczesnemu mistrzowi Am. KL Sp^ 
w Królewskiej Hucie puharu nie wręczono a 
to jak z miarodajnej strony nas Inform ują te  
ten n :ema prawa posiadania puharu, który wy­
łącznie ofiarowano dla towarzystw, które przed / 
zmianą suwerenności państwowej należały do 
Z w ązku Towarzystw Sportowych z siedzibą 
w Bytomiu, r dc których się A. K. S. nie zaH- 
cza. . a

Puhar pozostał maturalnie w przechowaniu 
w Zarządzie G. Z. O. P. N. Ponieważ i w. przy­
szłości podobne wypadki nastąp ć mogą — co . — 
nie jest^ wykluczone — te  i inne towarzystwa 
nie mają praw a posiadana puharu, bo naae- 
żały jeszcze długi czas, gdy granice Państwa 
Polskiego zak te/  duo koło Bytftmda, Gliwic t 
Raciborza do samozwańczego związoczku n j©. 
mleckiego.

Stołszroce więc zrobili oiiarodawcy, rezy- * k 
gnając z dawniejszeigo postanowienia i prze- 
kazująt nngTodę na cęl o widie donioślejszy y 
a dla śląskiego świata sportowego właściwy.

Zawód] odbędą się w n ie d z ie l dn:a 6 g ru -»  K 
dnia na boisku K. S- Pogoń Katowice, Sn od zie­
wamy Się, że kapitan zwiaskoWy wybrał-, de 
zespołów jak najlepszy materiał, z którego w 
Przyszłym roku restaw !ć będzie można dosko­
nałą jedenastkę do reprezentacji śląskiej.

/
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NOTOWANIA GIEŁDOWE.
Papiery państwowe.

W a r s z a w a .  30 11. (PAT) 8% po 
życzka konwersyjna 43.50, pożyczka 
kolejowa 83.00—88.00.

Akcje.
W a r s z a w a .  30 11. (PAT). Bank 

Dy&kontowy 4.50, Bank Handlowy w 
Warszawie 2.10, Bank Zachodni 1.10. 
Bank Zw. Sp. Zar. 4.00, Chodorów 5.70 
ao 5.75, Częstocice 0.90, Warsz. cukier 
1.50, Warsz. Kop. Węgla 1.20—1.25 
Nobel 1.12, Lilpop 0.43—0.50, Modrze- 
jów 2.30—2.40, Norblin 0.68, Ostrowiec 
kie 3.50, Parowozy 0.21. Pocisk 1.10. 
Rudzki 0.G4—0.69, Starachowice 0.95 
0.97, Cegielski 0.20, Wulkan 0.90, Zie­
leniewski 9.15, Żyrardów 5.95—6.25. 
Spirytus 1.75—1.80.

P o z n a ń. 30 11. (PAT). Bank Zw 
Sp. Zar. 4.00, Galwana-Bydgoszcz 0.8, 
Herzfeld Wiktorjus 2.50, Papiernia 
Bydgoska 0.20, Płótno 0.50, Browary 
Grodzaeckie 1.10, Unja 4.00—3.80.

Dewizy.
G d a ń s k .  30 11. (PAT). 100 mk. 

123.845—124.155, 100 złotych 58.92— 
59.08, czeki na Londyn 25.20, na Ber­
lin 123.845—124.155, na Warszawę 
56.93—57.07.

B e r l i n .  30 11. (PAT). Wrypłaty na 
Warszawę 46.43—46.87, na Katowice 
46.38— 46.62, na Poznań 46-6ć5—4tj.87, na 
Rygę 80.40—80,80, na Rewel 1.116— 
1.122, na Kowno 41.395—41.606, złoty 
noty większe 4-5.77—46.23, ruble ło­
tewskie 1.095—1.105, merka estońska 
40,74—41.21, lity 40.79—41.21.

Zboże.
W a r . s z ą  wa.  30 11. (PAT). - Żyto 

kongresowe ff-ko Warszawa 20.75, ję­
czmień kongrestłwy-OTdtćfiszę 18.75; ję-i 
C7mień . browarniany kongresowy 
21.00, jęczmień k resó w  na kaszę 
19.50.

P o z n a ń .  30 11 (PAT). Żyto 20.75 
do 21.75, pszenica 33,50—34.50, jęcz­
mień t9.00—21.00, jęczmień browam. 
wyb 23.50—24.50, owies 19.20.25, mąka 
żytnia 70% 32Va—33-/2, męka żytnia 
65% 331)—34V2, męka pszenna 65% 
49 00—52.00, ospa pszenna 16.00—17.00, 
ospa żytnia 14.00—15.00, groch polnv 
2414—25V2» groch Viktoria 32—36.00, 
ziemniaki fabr. 2.50—2.70. Tendencja 
mocna.

Metale.
L o n d y n .  30 11. (PAT). Miedź za 

gotówkę 60.37—60.50, trzymiesięczna 
61.37—61.50, elektrolitowa 67.00—67.50, 
wyborowa 64.75—66.00, cyna za gotów­
kę 288,75—289.00, trzymiesięczna 282.62 
do 282.75, ołów zagraniczny płatny za­
raz 36 00, naprzód 35.37, cynk zwy­
czajny płatny zaraz 39.06, naprzód pn 
37.87.

Niejasne zarządzenie giełdowe Rada Giełdy 
W arszawskiej okólnikiem d nia 25. b. m. wyjaś­
nia. 11 kwestia notowań papierów p-ocentowych 
z knponem bieżącym — nie odnosi się do papie­
rów procentowych w walucie rublowej i marko- 
wej, łecz tylko do papierów procentowych zlo­
towych I w walucie obcej. Co się tyczy warto­
ści Kuponu bieżącego w walucie zlotowej oraz 
w walutach obcych, to obliczać należy kunon 
bieżący w złutych według kursu dewiz z dnip 
Poprzedniego, kupon zaś 10% Państwowej Po­
życzki Kolejowej oraz 8% listów zastawnych 
Banku Gospodarstwa Krajowego obliczać nale­
ży według wartości nominalnej w złotych bez 
Uwzględnienia kursu walutowego. -

Jak,-wiadomo kupony 10% Państwowej Po­
życzki Kolejowej oraz 8%' listów zastawnych 
Banku Gospodarstwa Krajowego opiewają na 
2Iote w ' złocie. Wobec tęgo sfery finansowe 
2Wr cają uwagę na to, że okólnik Rady Giełdy 
Warszawskiej mha się z zobowiązaniem," przy- 
toem  prżez instytucje, emitujące wymienione 
bapiery procentowe, tembardziej, i c złoty no­
minalny odbiegł od równi parytetowej o przeszło 
30% Spiaw r tę należy wyjaśnić czemprędzej, 
Sdyi -nie można narażać na stratę posiadaczy 
°bligacyj państwowych.

Hizut o k a  rea s y t u a c je  i  ś r o d k i  
z a r a d c z e .

Największy wysiłek społeczeństwa i rządu, 
skupiony być winien dzisiaj na tern, by przesi­
lenie nie pozostawiło po sobie samych li tylko 
skutków destruktywnych, lecz by w całej pei- 
ni wyzyskaną została i jego siła twórcza, jako 
ciężkiej i bolesnej, a tak bardzo drogo okupio­
nej nauki.

W tym celu dróg do naprawy szukać należy 
przedewszystkiem w jasnem poznaniu popełnio­
nych błędów, które gospodarstwo nasze do dzi­
siejszego stanu jego kltóki doprowadziły.

W pierwszym rzędzie uświadomić sobie na­
leży istotne przyczyny panującego dzisiaj za­
stoju. nie mającego charakteru konjunkturalno- 
przejściowego. Źródła tego tkwią znacznie głę­
biej: zdolność kcnsutrcyjna najszerszych sfer 
społeczeństwa jest całkowicie podcięta, a na sku­
tek tego sfery kupieckie, od drobnego detalisty 
Jo wielkiego hurtovmika, nietyiko nie dokony- 
wują żadnych obrotów nowych, ale i nie są w 
stanie spełniać swych zobowiązań płatniczych

było wcale zwiększania ciężaru, by złamać ich 
odporność: w ystarczył dotychczasowy. Ze zła­
maną więc odpornością gospodarstwa naszego 
liczyć się trzeba, jako fąfktem dokonanym, i z 
gwałtownego zmniejszenia sie potencjonainej sa­
my efektu podatkowego w r. )92ć. wyciągnąć 
należy wszystkie konsekwencje zarówno w sto­
sunku do budżetu państwowego, jak i do sa­
morządu komunalnego.

Bo nie ulgi podatkowe, a jedynie tylko 
zmniejszenie ogólnego obciążenia drogą wyda- 
uiej redukcji budżetów- mogą istotnie zaważyć 
na szali, t. j. oddziałać ożywczo na destrukcyj­
na depresję powszechna i ułatwić powrót do 
zdrowia schorzałemu organizmowi gospodarcze­
mu.

Taksamo, jak z jednej strony nieliczące się 
z wyczernanemi przez wojnę siłami płatników 
obciążenia podatkowe, pochłaniające nietyiko fa-

KRONIKA GOSPODARCZA.
Komitet Ekonomiczny Ministrów. Najbliższe 

posiedzenie komitetu Ekonomicznego Rady Mini­
strów  odbędzie się w poniedziałek dnia 30. p- ro 
o godz. 5-tej po południu.

Brytopoł. Dnia 26. b. m. wyjechał do Mosk­
wy przedstawiciel firmy Brytopol w Łodzi w 
sprawach związanych z kwestją uno, mywani? 
stosunków- handlowych.

Upadłość w Gdańska. Krążące od paru ty­
godni w tutejszych kołach handlowych pogłoski 
o zachwianym położeniu’ jednego z większych 
przeasiębiorstw nie mijały się z prawdą. ,-Aida“ 
Danziger Schokolacienfabrik A- G. ogłosiło w so­
botę upadłość. Z wierzycielami jak się okazało, 
zarząd firmy nie doszedł do porozumienia.

Sejmik Związku Spółdzielń! Zarobkowych I
okrążen ia podatkowe, pocnramająee metyiKo ia- nocn/iiiam™,,!, nrihrHTio i-:-  n • j  •ktycznc dochody, ale i stopniowo pożerające ll0 -P0d« 'czvchi odbędz.e 5ię dnia 9. i 10- grudnia
substancję majątku, były wynikiem wadliwego

Stąd masovi-y upadek firm handlowych, pocią- . mierzenia sił według zamierzeń, taksamo z dru- 
gający za sobą i firmy przemysłowe, stąd za- I Siej. nasze pod wiciu względami przodujące w 
lew protestów i całkow ity  wyczerpanie środ- I świecie prawodawstwo społeczne obarczyło lin­
ków- oorotowych w przemyśle, stąd zreduko­
wana ilość dni pracy we fabrykach, nędza sfer 
pracujących i wzrastająca liczba bezrobotnych- 

Zachodzi więc pytanie, jak długo walka z tą 
ostatecznością będzie mogła bi-ć prowadzona 
w warunkach, w których każda_ splata zobowią­
zań i każde opędzenie kosztów, do wypłaty 
zarobków robotniczych włącznie, stanowi ol­
brzymią trudność i w ym aga-coraz większych 
wysiłków. Złudzeniem byłoby jednak mniemać, 
że sił tych prżen yśłowi na długo jeszcze star­
czyć może, wobec groźby zarysowania faktycz­
nego skruszenia się jego podstaw- Szukając 
przyczyn dzisiejszych krytycznych trudności, 
dopatrzyć się ich można: 1) \j przeciążeniu zu­
bożałego prze2 wojnę i inflację gospodarstwa 
świadczeniami i podatkami w- imię hasła prze­
prowadzenia sanacji walutowej, dokonanej w 
niezwykle szybkiem tempie przy pomocy wyłą­
cznie tylko wydatnie przecenionych sił włas

szą wytwórczość balastem kosztów nieproduk­
cyjnych, wytwarzając dla wyrobów naszych 
trudne y  arunki upośledzenia.

N.-p. w stosunku specjalnie do wytwórczo­
ści włókienniczej, którą często uważa się ' za 
źle zorganizowaną, lozbndowa naszego prawo­
dawstwa pracy nie pozostała bez wpływu na 
stan bezrobocia. Bo z jednej strony zarówno 
zarobki przy zmniejszonym wysiłku odrywały 
ręce od roli, zasilając ośrodki przemysłowe 

w iobotnika — a z drugiej chęć rozłożenia-cię­
żaru kosztów na zwięiiszoną produkcje popy­
chała przemysłowców do pracy na 3 zmiany, 
c , po załamaniu sie przyjaznych konjunktur wy­
dało w wyniku końcowym objaw zgoła nienor­
malny, iż ilość bezrobotnych w Łodzi od 16 
miesięcy nie spadła poniżej 34-200. — Rzecz o- 
czj wista, że pobi -'ane zasiłki oddziaływają ta­
mujące na,pow rót tych mas na wieś i do roli. 

Myl urn zupełnie jest poglądu jakoby postu-
nych, 2) w zwiększonym z tego powodu braku laty, dotyczące przedłużenia czasu pracy, były 
dostatecznych kapitałów i wytworzonej przez to nieaktualne wobec redukcji diii pracy, czynniki

te bowiem łączą się ze sobą w nierozerwalnym 
związku przyczynowym, uprawniającym zarów ­
no do wątpliwości, czy byłoby doszło do re-

przechodzącej wszelką miarę, drożyźnie pie­
niądza, 3) w  nazbyt rozległej i szybkiej rozbu­
dowie wszystkich dziedzin życia państwowego 
według najszerszego programu, 4) w niedosta­
teczności pracy i obciążęniujej ciężarem, nie­
produkcyjnych świadczeń ’ socjalnych! - ' '

Źródło tyćli nieci.imttgań tkwi w uprawianej 
od zarania samoistnej naszej -państwowości, go­
spodarce, polegającej nie na ustaleniu zamie­
rzeń według sil, lecz na forsownem dociąganiu 
sił do zamierzeń- Przy przodującej u nas, bo 
najpopularniejszej polityce anti-kapitalistycznej. 
nadmiernie schlebiającej od czasu wojny umysło- 
wości szerokich mas społeczeństwa, gospodarka 
ta opierała się na zgubnej dla wszelkiej racjo­
nalnej wi twórczości przesłance, iż wielki zaro­
bek kapitału jest zdrożny i że jego zdolność 
podatkowa, jako niemająca granic, zniesie każ­
dy ciężar.

W swej mowie w Sejmie w dniu 23 paź­
dziernika, b. premier, twierdząc, iż pól roku te­
mu nie było jakoby narzekań na ucisk podatko­
wy', sam powiedział, iż było tak dlatego, że 
kredyt był łatwiejszy, więc i nakazy^ płatnicze 
ludzi mniej denerwowały. Zrzekając sie polemi­
ki co do tego, czy narzekania były, czy ni 
poprzestajemy na stwierdzeniu, iż w samych 
słowach b. premiera zawarty jest ostry sąd o 
wymiarze ciężarów podatkowych, jako nieży­
ciowym i nadmiernym skoro tylko pewna łat­
wość kredytowa umożliwiała płatnikom wyko­
nywanie nakazów płatniczych. A jednocześnie 
w tych słowach b. szefa rządu zawarta test cha- 
rakłerystyka tej właśnie bezsilności i bierności, 
z jaką sfery gospodarcze, nie uświadamiajac 
sobie pod wpływem narkotyku kredytowego 
całego ogromu ciężaru jaki na ich barki skła­
dał skarb państwa 1 samorządów, bez należy­
tego głośnego prottstu ciężar ten brały na sie­
bie. A że I w jakim stopniu władze skarpowe 
uporczywie przeceniały zdolność łodatkow ą 
przemysłu 1 handlu — tego najwymowniejszym 
dowodem był projekt nowreli do ustawy o po­
datku maiątkowym, w myśl którego cieża tego 
rodatku miał zos*ać wydatnie dla nich powię- 
Kszony. Wtod\ dopiero w sferach płatników 
obudziło się uświadomienie, że od ich nadwątic - 
nych sił wymaga się zawiele- Jednakże tkwiły 
one tak jeszcze głęboko w swych złudzeniach, 
iż mniemały, że nie wytrzymają naporu zwię­
kszonego ciężaru, aż dopiero życie s: mo wymo­
wą swych koleji wykazało im, że nie potrzeba

dukcji, gdybyśmy pracowali dłużej, więc taniej, 
jak i do ufności, fe  przedłużenie czasu pracy 
możc,..przyrzynfć sic ’ dp szybszego zlikwidowa­

n ia  .okręsu. tejduKcjł. • . . . .
Wołanie o uotanienie produkcji przemysłowej 

\v drodze modernizacji urządzeń jest słusznem. 
nie może ono jednak być nadużywanem dla 
odwrócenia uwagi od innych współczynników 
podrożenia i na umniejszaniu ich znaczenia, na 
czem niektórym sferom czy jednostkom /szcze­
gólniej jednak zależy. Głoszący te hasła całko­
wicie zapoznają kizywdę, jaką rozmach naszego 
ustawodawstwa pracy Wyrządza rzeszom robo­
tniczym samym, i zamykają oczy na stan finan­
sowy przedsiębiorstw, wobec którego wołanie o 
kosztowną reorganizację techniczną zakrawa na 
ironję.

Z powyższ; eh względów zrozumiałem być 
powinno, że polityka gospodarcza winna całko­
wicie wyrzec się u nas wszelkiej doktryny, w ro­
giej istgtnemu rozwojowi gospodarczemu i pod­
jąć hasło liberalizmu w stosunku do twórczego, 
kapitału, jako podstawy rozwoju i dot.-obytu 
powszechnego.

Rewizja ustawodawstwa pracy winna być 
podjęta nieodzownie, przyczem jednak wytycz­
ną tej rewizji winno być jedynie zrównanie na­
szych warunków pracy z obowiązującymi w 
państwach zachodnich, zwłaszcza zaś ościen­
nych. Pamiętać r.ależy orzytem, że i owe rów­
ne nawet warunki będa dla nas wobec skutków 
wojny i inflacji, warunkami cięższymi.

'Stanowczość, 7. jaką b. premjcr na posiedze­
niu Komisji Sejmowej w dniu 26 października 
odrzucił wszelkie propozycje pożyczki, gwaran­
towanej przez Ligę Narodów, nakazuje ufać. że 
rzad nasz, pomimo nieszczęsnych doświadczeń 
dotychczasowych, czuje się na siłach opanować 
sytuację bez współdziałania i współpracy czyn­
ników obcych i bez rlch też odwrócić od go­
spodarczej niepodległości naszej grożące jej nie- 
uezpieczeństwo. Z powagi tego niebezpieczeń­
stwa zdawać sobie musi sprawę każdy, kto 
uświadamia sobie, że tylko przez racjonalną 
zmianę polityki gospodarc :ej i pozyskanie kapi­
ta łów ,: ustrzedz się możemy przed przejściem 
placówek - gospodarczych, lub lwiei Ich części 
w ręce obce. Dr. M. Bacińskl.

(Górnośląskie Wiadomości Gospodarcze).

r- b. w Poznaniu.. Na porządku dziennym będzie 
między innemi: 1) sprawozdanie z działalności 
Związku. 2) Zagadnienia i zadania spółdziel­
czości związkowej na tle ogólnego położenia 
gospodarczego, 3) sprawozdanie Banku Związku 
Spółek Zarobkowych.

Nasz handel z Czechosłowacją jest w roku 
bieżącym niekorzystny dla Polski, gdyż w  I- 
Pułroczu wykazuje przeszło 3 miliony złotych 
deficytu (import do Polski 52 600 000 zł-, eksport 
49 500 000 z f ). Niekorzystny dla nas wynik 
handlu z Czechosłowacja tłomaczyć należy sta­
łym spadkiem wywozu przetworów naftowych 
z Polski do Czechosłowacji. Jeżeli weźmiemy 
pod uwag- fakt, że w I. półioczu 1924 roku 
przywieźliźmy z Czechosłowacji towarów w ar­
tości 35 100.000 zł. (a wywieźliśmy za 35 600 000 
zł.), to biadania kupców czechosłowackich na 
kurczenie się iianzakcii z Polską okaże się nie- 
usprawiedliwicnem. Jednocześnie widać, że 
saldo tego handlu jest korzystne dla Czechosło­
wacji.

Rozszerzenie zakazu wwozu bydła z Polski.
Czechosłowackie Min. Rolnictwa rozporządze­
niem z dnia 25. b, rn. rozciągnęło zakaz wwo­
zu bydła ł Polski .jm następujące województwa: 
kieleckie, warszawskie, białostockie, lubelskie, 
poleskie i krakowskie (łącznie z miastem Krako­
wem). Jako powód podano rzekomo panującą 
w wymienionych województwach zarazę pyska 
i racic. Przytoczone rozporządzenie podkreśla, 
że import bydła z Polski może pochodzić tylko 
z takich powiatów, które są wolne od wszelkiej 
epidemii

Ziemiopłody, Pisma niemieckie donoszą, ja­
koby czechosłowackie organizacje rolnicze w y­
stąpiły z projektem stworzenia wspólnego fron­
tu w drodze porozumienia z takierniż organiza­
cjami Polski, Jugosławii , Rumunji i Bułgarii. 
Celem organizacji byłoby zwalczanie konkuren­
cji amerykańskiej, niemieckiej i francuskiej, 
stworzenie konwencji w sprawie cen i specjali­
zacja produkcji. -

Kredyty angielskie Federation of British In- 
dustries zażądało od rządu angielskiego, aby nie 
udzielano kredytów tym państwom, które nie 
posiadają ustabilizowanej waluty, względnie ma­
ją pieniądz, ulegający silnym fluktuacjom kurso­
wym, wywołanym przez zbyt silny kryzys go­
spodarczy w kraju.

Dalsze tranzakcje sowieckie, W  wynika pro­
wadzonych w dalsz3rm ciągu pertraktacyj przed­
stawicieli organizacyj sowieckich z przedstawi­
cielami przemysłu łódzkiego, w dniu 26. b. m. 
zakupiły Sowiety w tirmle Juljusz Kindermann 
towarów włókienniczych na sumę około 40 

tysięcy dolarów.

Czcionkami drukarni ..Gońca Śląskiego* 
w Katowicach- 

Pod zarządem Karola Koźllka-
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Buk areszt
100

Holandia
100 Gd. sal.

Londyn.
i tu t. *r

.N.-york
1 dOlBl

P iryt
100 a. n.

Praga
100 >0,. ci

Wiedeń
100000 kot.

Włochy
100 11,

Zurych
Stopę oy»k. 10 5% 9 6 4 5 1 - 3*/, . 7 , 7 11 fi 4

* KaH..“U5ich .

- wHH'ife2
.  Berlinie 

Londynie.
- N. Jorku 

Paryżu . . 
Pradze . . 
Wiedniu

V Zurychu

40,87
33,33

70,75

3634
3310

107
ifiH

3 m  
23*1

20,35
23,80

10 ■*,47 
1286

1105

1155

3,i0
W / .

322,55
3 J5.95 
169,12 
19.04 
4023

208,62

fJ8.95 
3867 

. 20393

4/84

84345
95187

8,02
7,98

484%

703,35
519

3120
31,04
10,81

121,2j
399,50

27,60
19,55

2378
2306

16350
290,25

209S5
1537*/,

113,08 
112.43 

5925 
34 (9 
0014

78,13

32,45
32,29

11^,97
4,1/1

10330

98.54
20,96

164,53
153,97

4902
3437

00014
863

7810
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ul. Stawowa 19. Tel. 553.

I
O d 1. l i s to p a d a :
MiRSKl. najlepszy komik Polski

i senzaeyjny program listopadowy.

Dwie orkiestry! ~

■ O ryję. Trocadero Jazz-Wied. Ba r*Dut,
Taniec i zabawa do 3 tano.

I Bez przymusu picia wina. Ceny zelżone. |

| w niedziele i święta i

TR  if OWA EM ULSJA SCO TTA

| od godz. 5 popotud.
z atrakcią kabaretowa. 2411

AOAJE ilELIŹHS i „ ■  _
ŁM .-W ENBI&H^UKg.S.A. fOmiW
Generalni Przedstawiciele na województwo Siąskie 
i Krakowskie: Brac:a Kolniccy, Sp. Akc. Krtków, 

ul. Floriańska 27.

cotta
€ t n u ^ j a
C r o n o w o

Rozpisanie ofert.
Gani® i m iasta Lwowa ogłasza nin' Jazem  

licytację ofertową m  douaw ę

5053 sztuk wodomierzy
dla miejskiego Zakładu wodociągowego we 
Lwowie. Pisemne w a r u n k i  d o s t a w y  o t r z y m a ć  

m o ż n a  w D y r e k c j i  m ie js k ie g o  Z a lk ta d u  w c u lo - 

s ią g o w o g o  p r z y  u l .  Z ie lo m e j 1 , o x j. 6 2  z a  o p la ­

t a  1 0  z ł .  z a  e g Ł O m p ia r z  W i k o  d o  dm ia  1 5  j r u -  

u ir  a  1 9 2 5  w ł ą c z n ie .

Orerły w k opertach zap i ec z ot cwany c h z 
napisom -O ferta na dostawę jyodppieó^y'1 ma­
ja  ftyć zioiżome do godziny 11-ej dirria 15 stycz- 
rw  1926 r. w Dyrekcji miejskiego zakładu  wo­
dociągowego we Lwewiie lub wprost Komisji 
Przeznaczonej do otwarcia ofert, w sali posie­
dzeń komisyjnych w. Tatuwzu do rodź. 12-ej.

L w ó w ,  d n ia  2 5  l is t o p a d a  1 9 2 5 - 4 0 2 9

jest to pierwsza i wszechświatowa 
marka wszystkich preparatów tranu. 
Od 52 lat stosowaną bywa przez le­
karzy wszystkich kulturalnych krajów 
,z najlepszym wynikiem, jako środek

O D Ż Y W C Z Y  1 W Z M A C M I A 3A C T
w skrntntack, krzywicy, eherebie angiel­
skie] i pK y npeśledzenem  odżywiania.

SCOTTA EMULSJA posiada przyjemny smak i może być również skutecznie 
stosowaną nawet wśród upalnego lata.

Żądać tylko oryginalnej EMULSJI SCOTTA wyłącznych fabrykatów

SCOTT i ŁOWNE.
Reprezentacja Składnica Apteczna Sp. z ogr. odpowiedzialnością.

KRAKÓW / ULICA SA&AST3ANA NR. 11.
Telefon nr. 4415. Telefon nr. 4415. 3998

Ogłaszajcie w Jońcu"
każdy otrzyma bezpłatnie do końca roku pismo!

Prospekt na rok 192ó
Rok za łpżen ia^W

P R Z E G L Ą D  ŚW IA T O W Y
■ L U S T R O W A N

„Przegląd Światowy" będzie nadał bez­
względnie bezpairtyin-em pismem, w Polsce.

„Przegląd Światowy" zwrócił do posłów i 
senatorów wszystkich peurtji o zasilanie orga­
nu naszego ich cennemi pracami, skąd czytel­
nik każdy wytworzy sobie pogląd dl- poi.tykę 
i z8.notrywan.ia polityczne danej partji- 1

„Przegląd Światowy*6 będzie czuwał nad ar­
tykułam i prac obcokrajowych całego świata, 
dotyczących spraw Polaki.

Przegląd Światowy66 poda szereg utworów 
z literatury  polskie i i obcej.

„Przegląd Światowy16 będzie drukował kro­
niki miast, osad i  wsi, zapoznając czytelnika z 
duszą danego grodu lub wioski.

„Przegląd Światowy" zamieszczać będzie 
artykuły  z d»'©dżiny wojskowości, policji, ko­
lejnictwa, straży pogramii znj ch itd. nietylko 
polskich, lecz i obcokrajowych.

„PrzegląJ Światowy6* zamieść' szereg prac 
z dziedziny okultyzmu podawać bęazie szereg 
kronik z ży d a  pozagrobowego świata, zjawisk 
nadprzyrodzonych i przy tej sposobność5 zwra­
ca s :ę z usilna prośbą dc wszystkich Sz. Ozy- 
tetlrdków o nadesłanie naszej redakcji notatek 
ze wuzjstkich miejscowości w Polsce o doko­
nanych cudach, po jaw .amin się duchów lułb 
wyikohaiiiu przeróżnych działań przez niewi­
dzialne siły.

„Przegląd Swla*uwy“ zamieści szereg ilu­
stracji m ia n  zagranicznych i widoków natury, 
zdjętych fotograiezme tak z lądu jak i samo­
lotów1.

Praegląd Światowy’1 zamieszczać będzie

Y T Y G O D N I K ,
wiadomości z dziedziny przem ysłu rodzimego, 
świata finansowego, sfer naszych i obcych.

„Przegląd Światowy" noda vraz z ih w ra-
cjami szereg artykułów  z krainy mody.

„Przegląd Światowy'6 w dziale „S aty ra  i 
Humor11 zamieści zdrowy i wytworny dowcip 
pełen brylantów htOmołu.

„Przegląd Światowy16 będzie ratem  "lustro­
wanym tygodnikiem, posiadającym nietylko 
lustracje «. całego świata, lecz będzie okiem, 
które dostrzeże i czuwać będzie, by słać się 
od z wi erciadl eniem życia naszego i zagranicy, 
ujmując ważniejsze aktualne wydarzenia, tak 
w ilustracji, jak  w piórze

Prenum erata „Przeglądu św iatowego’1 jako 
ikisbrowa nego tygodnika wraz z premiami 
książkowemi i przesyłką pocztową — roczna 
16 z ł, 60 fr. fronc., 25 schil. ausłtf., 15 schil. 
ang., 4 doi. półrocana 8 zł., 30 fr- franc„ 14 
schil. austr„ 13 schiil. ang., 2 dob — kwartalna
4 zł. W szelkie kare-pondencje i przesyłki
wwysyłać należy pod adresem : „Ptwegląd
Światowy’1 skrzynka pocztowa 135 W arszawa,
Konto czekowe P. K. O. 352 W ai ?zawa. __

Każdy czytelnik, który nadaśle ubecnie pre­
numeratę m  r. 1926 (roczną, półroczną lufo
kwartalna), otrzym a od listopada br. do koń­
ca sruduiia bezpłatnie dotychczasowy ilustro­
wany dwutygudmik „Przegląd Sw xtow y“. Przy
tej okazji na imteniuimy, że Czj telnilkom „Prze­
glądu Światowego16 od szeregu miesięcy roz­
dajemy Dolarówki, gdzie Po rozwiązaniu ła t­
wych zagadek droga roalosowania, wspomnia­
n e  wartościowe papiery otrzym ują nasi Czy­
telnicy z szansą wygrania szeregu tysięcy do­
larów.

Firmy godne polecenia:
' ś a l o n  r . i ó d

3iirtoiia {MM
Jce-Zawouzie, ulica KratcowsLa 72

poleca jako reprezentacje fabryki wiedeńskiej 
na sezon zimowy

p l a s c c j s e  i u b r a n i a  
m ę s f ż ie  I r d e ń r f t 1*

w piei wszbrżęduem wykonaniu oraz bielizną.
feny niskie 1 Ceny niskie i

O jakości i taniości towaru „rosimy ptzek„„ać 
się naocznie. 2703

J l l e & i e

J l o n o  o ż i r a r t y ?

9  om  J tlrb li
Ji ÓJte/ Dudifft 

Mafomict: uf 3*|oJl(aja10
Polecam Sz. Publiczności g r ic m ? s x o ~  
r z ę d n e  m » 5 ( l  pb cenie bardzo 

niskiej. — Obsługa rk era : rzetelna.

J K y d (ło i i  p r o s z f t i .

C * y  z n a r z ?
już proszek do prania

Jliewa W*|» 4  
®Iasfc 3 0 \  %

przekonaj tlą  o  d&brocl i wydol­
ności proszku Mewt 1 Blok. a lut 
Innego wlącel nie kup.szl

Mewa. proszek do prania 
45%.
Blask, najlepszy proszeń, 
do prania 30%

Skład iobr ray, król Hala
ulica i-go Maja 19. Telefon U48. 

rtądać wszędzie l

i p u e d a ś e
MASZYNY do szycia, znane Kar przy ćk iego’ z 
aparatem do haftu. Splata w 12 ratach- Pole 
camy tanio, Tlie Kasprzycki Company. Warsza­
wa. Marszałkowska 153. Chłodna 28. Telefony: 
104-51 i 113-51. Prowincja może zamawiać B- 
stownie. >39157}
DOSKONAŁYM podarkiem na św Miknlaj* jest 
piękna serwetka ręcznej roboty) Związek pracy 
kobiet Kraków, plac Szczepański 3, rad Diobne-

(4015)rem.

( R ó ż n e

KRAWCOWA szyje po domacb prywauiyc* 
Zgłoszenia Biuro ogłoszeń Sienna 12- pod 
Krawcowa61. (4020)

KUPIE mały kredens. Listowne zgłuszenia z 
podaniem ceny do Ldminlstr. „Gońce Kragcw 
skiego61 pod „Kredens16. (4026)

PRACOWNIA wykwintnej kotniękiii damsStoj 
wyj mnie weaelkde roboty solidnie, Oanj tr.ct- 
kuroncyjne. „Helena". Kraków, Lufowa 16.

4030

Rms mii urządzeni oodocicikoooe a unikniesz w mamm
Zamówienie.

Niżej podpisany zamawia niniejszem w Urzęazie Pocztowym 
na miesiąc grudzień 1925 wychodzącą w Katowicach gazetę

99

Imię i nazwisko: 

Mieszkanie: . .

Goniec Śląskicc

Kw it pocztow y .
PowyiSkc 2% złoty zapWono.

. - . . dnia : r : 1925 r

Urząd Pocztowy

yj 1.

M i
*vss; .Iftćitego rodzaju
wykonuje szybko i gustownie 
po cenach p r z y s t ę p n y c h

Soniec flosfii
S p ó ł k a  Ak c y j n a

‘H a t o n > i € e
ulica W a r s z a w s k a  nr, 58

Zamówienie.
Niżej x>dD:sany zamawia niniejszem w Urzędzie Pocztowym 
na miesiąc grudzień 1925 wychodzącą w Katowicach gazetę

„Goniec Śląski66
imię i nazwisko:  ..........................., .

Aieszkanie: , . , . „ :

Kwi* f ficztow g.
► Powyasze 21jt  złoty zapłacono,

. . dnia i » 1925 r

Urząa Pocztowy . ; : : I .


